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za granicą e oe 2] TO ao SZE 


zł. 


V. BARANOWSKI 


5:—=— 

5:30 27, 71-02. 

530 || ADMINISTRACJI | 
- 14-27. 


fiależytość pecztawaa 
$opłacuna ryczałtem 


kr. 199 


Lwów, czwartek 13 fipca 


1553 Rok 123 


Listy należy fraakować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


CENA 
NUMERU 


120 v. 


Ceny ogłoszeń: 


"Zs 3 .więrsz milimetr. (614 «m, szer.) w zwykłych ogłosze- 

(niach'gr.* 38, vw - nadesłanem 5 Be 

w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekscie 
r. 70, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. 1*-. Za 

jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, r 

1 sprzedażisłowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje. 

prywatne słowo gr. 20, din poszukujących pracy gr- Se 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. o 50 prc. drożej 


i w nekrologach gra 50, 


kupno 


WIDOCZNY SCHYŁEK PARTYJNICTWA. 


O ile jeden z wielkich pisarzy skan- 
dynawskich mógł nie bez racji rzec o 
ostatnich dziesiątkach lat zeszłego 
urulecia, iż „nie były to czasy złe, ale 
-zare", o gle my o epoce, jaką prze- 
żywamy OS:cnie, powiedzieć czegoś 
podobnego nie mamy  maimniejszego 
prawa. Nasze czasy przeładowańe 
są wprost energią dynamiczną, szuka- 
jacą dla siebie ujścia w najrozma- 
itszych kierunkach j powodującą całe 
mnóstwa dojrzewających już na- 
brzmiałych głęboką treścią procesów. 

Procesy te, mające główne swe 
zródło w narastających komplikacjach 
nospodarczo-społecznych, dają ca raz 
silniejsze przerzuty i w życiu poli- 
tycznem i kształtują je całkiem ina- 
czej. niż się tego przed niewielu iaty 
jeszcze možna było spodziewać, Zy- 
ce to od wzmagającej się długo dy- 
ferencjacji n.etod 1 usiłowań zdąża 
co raz widoczniej w kierunku scałko- 
waña zbiorowisk ludzkich w zwarte 
orowady o Snie zarysuwalcj prze- 
wadze dążeń jednolitych i powszech- 
nych. Jesteśmy świadkami agonji par- 


tyjnictwa. Na miejsce ściśle wyod- 
rębnionych „programowych* zespo- 
łów przychodzi wszędzie prawie z 


neubłzganą konsekwencją do głosu 
jakiś jeden potężny zespół, dyrygowa- 


ny przez jedną siimą wolę i istotną 
kw mtesencją interesów ogólnych, już 
to w szerszym jeszcze zakresie 


„ideaiów* społecznych, realizowanych 
tak lub inaczcj pod hastami sprawiedi- 
wego traktowania pracy. 

Napór olbrzymich przemian, idą- 
cycii dziś przez Świat, zadrwił z obi- 
czeń różnego doktrynorstwa, Zlekce- 
ważył on mianowicie wszystkie te 
ideowe kapliczki, w których zaprzy- 
wyznawcy tych czy innych 


siężeni 

„politycznych przekonań“ modlil; się 
do swych sckc arskich przywidzeń. 
we widząc poza niemi politycznego 


zbawienia. Prorociwa ich, nawoływa- 
wa. obietnice, co do których bylt 
szczególniej  szczodrzy,  wyklmanie 
wszystkiego, co odchylało sie od ich 
pełnych naiwnej zarozumialości wska- 
zań — to wszystko długi czas ciążyło 
uad umysłowością paru z rzędu poko- 
leń, dało im jednak zbyt niewiele... 
bPogrążyło je w wir bezustannych 
kłótni j waik mocujących sie i konku- 
rujących ze sobą co do nieomylności 
recept swych — politycznych į spo- 
lecznych znachorów. Często wprost 
Szarlaranów, podających sie za prze- 
wódców, trybunów ludu i nauczycieli, 
Każdy z mich, stojąc na grumcie my: 
Ślenia kategoriami wyłacznie Swojej 
partidi, mając na względzie Ko riz y- 
Ci pewnej określonej cząst- 
ki społeczeństwa iedynie, pro- 
Dagował dogmatyzm i wyłączność 
lako podstawy realizacji dążeń, do 
ziSzczenia których, dzięki temu wła- 
Snie — było co raz to dalej, Trudności 
bytowania zbiorowego zwiększały się, 
miast maleć, waśń ji rozbieżność wy- 
obrażeń natomiast stale rosły. Po- 
myślność narodów, siłą państw topnia- 
ły w 
zato w obliczu ważny domowej albo 
wstrząsów społecznych, wiodących 
drosto do anarchji, 


zach, większość ich stanęła : 


Dogmatyzm'i'wyłączność — powta- 
rzamy raz iesźcze — to były punkty 
wyjścia dla działalnośc;  wszelkicii 
stronnictw, z których każde po swo- 
jemu tylko chciało przebudowywać 
życie i w poglądzie odrębnym widzia= 
ło zawsze co najmniej herezję, aibo 
nawet zbrodnię, O sprowadzeniu róż- 
nych programów do jednego jakiegoś 
mianownika nie było mowy Partie i 
ich wpływy na ludzi trzymały się Me- 
ustępliwością. Miała ona dowodzić ich 
teżyzny, wiary w siebie i siły. a byia 
tylko brakiem poczucia odpowicdzia!- 
ności, eguizmem klasowym i wylodo- 
wana celowo do inmych nienawiścią. 


Takich wychowawców, miała ludz- 
kość „cywilizowana* w ciągu lat pięć 
dziesięciu co naimniej, i od takich. 
oczekiwała dla siebie potnyślności. Że 
jej się nie doczekąja. nic dziwnego. 
Zwarte klany fantastów lub fanaiy- 
ków, częšto działających w złej wie- 
rze, znaleźć drogi prowadzącej istot- 
tie do lepszego jutra, nie mogły, Na 
to były zbyt ciasne, zbyt złe i krótko- 
wźroczne. Pogłębiały niezadowolenie, 
budziły aspirficje mieziszczalne, okta- 
mywały, uczyły żądania przywilejów, 
nie mówiąc nic o obowiązkach, zapo- 
wiadały  adherentoru swym rychłe 
zwycięstwo, ale same traciły moc i 


Polska flota powiększy się 


o pięć nowych okrętów. 


„Uielefonem. od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1i lipca. (Sz) Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu przystąpiło 
do rozpatrywania ofert na budowę Z 
wielkich okrętów transatlantyckich 0- 
raz 3 okrętów mniejszych, przeznaczo 
nych do kursowania po wodach euro- 
pejskich. Oferty; nadesłane zostały 
przez stocznie Włoskie, holenderskie, 
angielskie i duńskie, 

Na zaproszenie władz polskich przy 
byli do Warszawy trzej Anglicy, za- 
przysiężeni eksperci okrętowi, których 
zadaniem jest zbadanie ofert pod wzglę 
dem fachowym i pod względem ceny. 
Opinii ekspertów angielskich  oczeki- 
wać należy w najbliższym czasie. 


Decyzja co do wyboru stoczni, któ- 
tym budowa okrętów będzie powie- 
rzona, zapadnie niebawem. tak aby 
budowa okrętów rozpocząć się mogła 
jeszcze przed jesienią roku bież. Zaró- 
wno okręty transatlantyckie, jak i o- 
kręty mniejsze będą typu towarowo- 
pasażerskiego. Budowa okrętów prze- 
widziana jest na okres 2 lat. 


W międzyczasie ma linii Gdynia— 
Nowy Jork kursować będą dalej okrę 
ty „Kościuszko“ i „Pułaski“. które po 
wybudowaniu nowych okrętów bedą 
z tej linii wycofane i obrócone na urii- 
chomeenie nowej linji komunikacyjnej. 


Karol Radek rozpoczyna podróż 
wzdłuż granicy polsko -niemieckiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 lipca. (Sz) We środę 
rano wybitny publicysta sowiccki p. 
Karol adek w towarzystwie dyrek- 
tora Agencji Prasowej „Iskra. pułk. 
Ścieżyńskiega oraz korespondenta 
„Fassa“ Kowalskicgo i korespondenta 
„Gazety Polskiej“ w Moskwie Berso- 


na wyjeżdża przez Bydgoszcz į Toruń 
da Gdyni. 

Nastepnie Karol Radek wraz z to- 
warzącymi mu dziennikarzajni uda się 
samochodem wzdłuż granicy poisko- 
uiernieckiej do Katowic, zaznajamiając 
się szczegółowo z sytuacją panującą 
na tej granicy. 


Rok akademicki 1933 - 34. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 lipca. (Sz) Na podsta 
wie art. 28 ustawy o szkołach akade- 
mickich, Minister W. R. i O. P. rozpo- 
rządzeniem z dnia 1 lipca br. zarządził 
co następuje: 

Rok akademicki 1933-34 rozpoczytta 
się dnia 1 września. Do dnia 30 wrze- 
Snia kończą się egzaminy i zastępujące 
je kollokwia obowiązujące. Od dnia 25 
września do dnia 7 października wła- 


i cznie przeprowadzane są badania do- 


kumentów i stopnia przygotowania 


kandydatów do studjów na danym wy 
dziale. Wykłady i ćwiczenia rozpoczy 
nają się dnia 9 października. 

Podział roku akademickiego 1933-34 
ħa semestry, trymestry, przyjęto w ka 
Żde! wyższej uczelni. przerwy mię- 
dzy semestrami, trymesirami oraz ter 
miny ezgazminów. pozostaią bez zmian, 

Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem 1 września rb. i obowiązuje 
do dnia 15 lipca 1934 r. 

—0— 


wpływy. Były iuż widmem, gdy wie- 
rzyły jeszcze w swą wszechwładzę.. 

Bowiem realne wymogi i przeoDra- 
żenia państwowych į narodowych ca- 
tości z tego rodzaju urabiania SPO- 
łeczeństw nie mogły mieć żadnej po~ 
ciechy. Da głosu prędzej czy, PÓŹNIEJ 
dojść musiały karne, świadome wspól- 
nych potrzeb, mocną dłonią istotnych 
wodzów a nie deklamatorów „pre 
wadzone liczne, mniej więcei solidar- 
nie, zastępy. 

Tak się też stało. Partyjniorwo stra- 
cilo grunt pod nogami, sanio mie wie- 
dząc kiedy, Jeszcze wczoraj puszyło 
się jak paw, imaginując sobie, że do 
niego należą myśli i dusze, a OIG 
w szybkiem temnie doszło do swego 
„dziś“, które jest niewątpliwem 1+- 
packiem i bezsilnością wprost Zza- 
losną. W olbrzymiej części Europy 
ze stronnictwami politycznemi mozna 
się inż nie liczyć prawie, Istnienie ich 
jest iluzoryczne, komenda — bez zna- 
czenia, uroczyste „programy“ leżą 
w gruzach, a przynajmniej nie są dro- 
gowskazem dla nikogo. Dla tych chy: 
ba, którzy sie przy nich uparli. Ale 
to tragiczne niedobitki, O niezłomno- 
ści „przekonań“, to znaczy o Ślepem 
powtarzaniu bezdusznych tormułek 
politycznych, niemia już mowy. I nic 
dziwnego: sziywność owych „DprZe= 
konań* właśnie stanęła przedewszyst- 
kiem w  kategorycznem  przeciwień- 
stwie da rzeczywistości, Ta ostatnia 
wymaga przystosowywania Się do 
niei co raz to aktywniej, Co raz fo 
śmielej, co raz to inaczej, a partie po- 
wtarzały i powtarzają każda „swój 
pacierz oklepany. I nie chcą, boją SIE 
wyjść po za jego granice. 

To sprzykrzyło się ludziom naj- 
szybciej, bo z oklepany ch îormutek 
„wierzeniowych“ nie wyłaniał SIĘ 
jakoś żaden cud, Natomiast trudności 
i zamętu przybywało ciągłe. By, 
podjąć choćby próbę poważną Opado- 
wana ich — tych ciasnych progra” 
mików było zamało. Należało brać 
coś z każdego, dodając do nich 
jeszcze sporo i operować tem wSZYSt- 
kiem w miarę potrzeby, Nie obawia- 
jac się żadnej „zdrady partyMiego 
sztandaru”, tego Sztandaru, który 
wiódł na niesławne zwykle i bezcclo- 
we ze współobywatelami bole, który 
niesiony przez zapamiątałych, zasła- 
niał prawdę sugerowanym przez nich 
wciąż miljonom. 3 > l 

Ale sugestia nie trwa wiecznie. Ktoś 
wreszcie zawsze zbimłuje się przeciw 
ka niej, ktoś stanie na gruncie real- 
nym i pocznie likwidowanie fikcji, 
choćby przybierających najdostośiie,- 
sze pozy. Ktoś zedrze wreszcie bici- 
imo z oczu tłunów i ukaże im w wia- 
ściwem świetle farbowane lisy Gognia" 
tycznych  „zasad” i pouczeń, | na- 
gle katechizmy partyjne wypadają 
z rąk, lub są bez tridu koniiskowane 
przez policię. Bo oto słusznie powt 
dział ktoś o partiach niemieckich JĄ 
dawno, iż kończą one Swój ak 
„w komisariacie", Nie zostały say a 
zwyciężone, zostały poprostu zakaża” 
me, I nikt się tem właściwie nie przeł 


(Ciąg dalsze na stronie 2-7ie). 
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(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.) 


muje, Coś tam zrobiły może — w 
Nicticzech oczywiście — dia uświa- 
domienia pewnych sfer, lecz to, co 


chciały czynć nadto — było państwo- 
wym grzechem i nie miało ścisłego 
związku z współczesnością, Nikt ich 
więc nie żałuje, bo nikomu nie są 
wiącej potrzebne, Żałują ich zdetro- 
nizowani przewódcy. Lecz na tych 
iest sposób łatwy, tembardziej, iż 
utracili zaufanie. Większość spo- 
łeczeństw tępieniu zaścianków partyj- 
nych przygląda się bez żalu. Na miej- 
sce icl mnogości dźwizają się jedno- 
lite dążenia ogółu, reprezeniowate 
przez większe, silne, Śmiało idące w 
przyszłość obozy, lub przez jedom 
nakaz. Tak jest we Włoszech tak w 
Niemczech, tak w Rosji, tak na Wę= 
grzech, i tak poniekąd u nas, Różnice 
są w duchowej kulturze narodów ; ich 
tradycji indywidualnej... 

Tylko Anglja ji Francia z pośród 
wielkich narodów Europy płacą jesz- 
cze haracz partyjnictwu. Ale dmi jego 
i tam są policzone We Francji tnzy- 
ma się jeszcze chciwym nie tyle wła- 
dzy ile zysków — liberalizmem kapi- 
talistycznym, którego bronią jedni, 
przeciwko któremu buntują się innni 
w miarę sił pod przewództwem bo- 
gatych i mieszczerych fraze: owiczów 
zresztą, w Angliji — dzięki elastyczno- 
ści polityków tamtejszych, dla których 
„partia“ nigdy nie była żadną Świę- 
tością, więc odchodzili od niej, ile ra- 
zy wymagał tego interes lmperium. 
Ale i tam porzadek stary iuż się chwie 
je; chwieje się i we Francji, która 
„Sstnonnictwom* swoim właśnie za- 
wdzięcza targi zakulisowe i deietyzm... 
Tak, świat stanowczo na nowe wcho- 
dzi drogi. Zdumiewające jest, że u nas 
w. Polsce są jeszcze wogóle partyjni- 
cy dość liczni. Ale to zdystansowani 
bankrucj przeważnie, niezdatni już do 
niczego innego. Z chwilą odejścia 
od stronniczych ciasnych programów, 
niejeden zostaje bez oparcia, Był bo- 
wiem dzięki nim jako człowiek cho- 
dzący w. stojaku dziecinnym. Jeśli go 
się wyrzeknie, jakże iść będzie dalej. 
O tem, że wskazania, co raz nowe, 
przynoszą realne koniunktury 1 
konieczności Życia całego 
Państwą i Narodu — nie myślał 
iakoś nigdy, Ale g tem na szczęście 
pomyśleli immi, Ci, co w Polsce pod- 
ważyli a potem zgnietli partyjnictwo 
i zgmiotą je do reszty — taki jest bo- 
wiem czasów obecnych sens istotny. 


— D) 


Francja nie wycofa sie z konferencii 
ekonomicznej. 


Paryż, 11 lipca. (PAT) Jak donosi 
„Matin“ rada ministrów postanowiła, 
że Francia nie wycofa się z konieren- 
cji ekonomicznej i brać będzie udział 
w obradach nad wszystkiemi sprawa- 
mi z wyjątkiem monetarnej. 


: zak 
„Na rynkach światowych 
coś s'ę zmieniło”. 
Paryż. 11 lipca. (PAT), „Paris Midi“ 
pisze, iż od trzech dni na rynkach świa 
towych coś się zinienilo. Blok państw 
o zlotym parytccie dał w ten sposób 
dowody swej siły i możności czynne- 
go przeciwstawienia się zamętowi w 
życiu międzynarodowem. Spekulacja 
międzynarodowa została wsirzymanai 
uległa ograniczen u. Teraz okazuje się, 
że sobotnie obrady przedstawiciel bam 
ków emisyinych państw o złotej walu 
cie, posiadają znaczenie ogromne, 


Sytuacja wyjaśnia się. 


Londyn, 11 tipca. (PAT) Powołana 

czoraj do życia komisia redakcyjna 
rozpoczęła dziś przed południem swe 
prace. 

Reuter dowiaduje się,że komisia po 
zostawiła komisii monetarnej wybór 
spraw, które będą podlegały dyskusji. 
Pa nasisdzeniu komisi redakcyjnei. 


Nr. z Gaia ITS czerwca isdó, 


Druga emisia bonów skarbowych 
znajduje się już w sprzedaży. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 lipca, (Sz) Banx Pol- 
ski przystąpił do sprzedaży nowej emi 
sii bonów skarbowych, wyptzczo* 
nych na sumę 125 miljonów złotych. 

Pierwsza serja bonów, wypuszczo- 
na na sumę 75 miljonów zł, została 
już całkowicie rozsprzedana, Z do- 
tychczasowej praktyki wynika, że na- 
bywcami bonów są w pierwszy: rzę 
dzie komunalne kasy oszczędności. 


Ustalenie programu robót 
przy elektryfikacji warsz. węzła kolejowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


banki i przedsiębiorstwa, Szersze sfery 
tylko w mieznaczzym Siopniu ‘kuja 
pieniądze w bonach, jak przypuszcza- 
ją, z tego względu, że stosunkowo nie 
wiele wypuszczono bonów w cdcin- 
kach po 100 zł. 

Wszysikie oddziały ptłowincionatne 
Banku Polskiego zostały już zaopatrzo 
ne w bony nowei emisii. 


Warszawa. 11 lipca. (Sz.) Dowiadu- 
jemy sie, że niebawem odbędzie się 
konferencja przedstawicieli Minister- 
stwa Komunikacji i Ministerstwa Skar- 


| Tematem narad będzie ustalenie pro 
bu z jednej strony. a przedstawiciela- | 
| 
s 
i 


gramu robót oraz ustalenie wszystkich 
technicznych Szczcyółów, związanych 
z zamówieniami urządzeń  instaiacyj- 
nych. W rozmowach tych ustalona z0- 
stanie rewnicż techniczna strona wy- 
platy pożyczki 


—— ("== 


mi grupy angielskiej, która udzieiła 


bożyczki na  zelektryfikowanie war- 


szawskiego węzła kolejowego — z dru 
giej strony. 


W armii i fiocie portugalskiej 
wykryto spisek antyrządowy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 lipca, (Sz) Z Lizbony | spraw wewnętrznych į handlu jest na- 


| 


Z toru M. T. Z. 


Wyniki w 27-ym dniu wyścigów: 
Gonitwz I. Dyst. 2500 m. Płoty. Star 


towało 3 konie, 1) Gazella II.. 2) Jar. 
Fot, 19.50. 
Gonitwa II. Dyst. 2000 m. Siart. 3 


konie. 1) Lilith, 2) Irydion, Tot. 24. 

Gonitwa IM. Dyst. 4200 m. Przeszko 
dy, Start. 4 kcnie. 1) Horyń. 2) Jedza. 
3) Markiza. Tot. 13, franc. 0.50, 12. 

Gonitwa IV. Dyst. 1600 m. Sart. 6 
koni. 1) Pamola. 2) Floret, 3) Azara. 
Tot. 9.50, franc. 7.50. 25. 

- Gonitwa V. Dyst. 3600 m. Przeszko- 
dy. Start, 4 konie: 1) Elf, 2) India. 3) 
Izo!lana. Tot. 8, franc. 6.50, 0. 

Gonitwa VI. Dyst. 1200 m. Start. 8 
koni. 1) Parsifatka. 2) Korynna. 3) Ram 
ba, Tot. 23.50. franc. 7.50, 13. 8. 

Gonitwa VII, Dyst, 2500 m. Przeszi:o 
dy. Start. 4 konie. 1) Gazelie, 2) Epikur, 
3) Fiołek. Tot. 39,50. franc. 13, 12. i 

Gonitwa VIIL Dyst, 1309 m. Start, 3 
konie. 1) Qui pourras? % Pomona. 
Fot. 8.50. 


Pogoń mistrzem okregu 
w piicz wodrej. 
POGOŃ_-HASMONEA 6:0 (4:9). 


Zwycięstwem tem Poroń 
cefinitywnie mistrzostwo okresu lwow 
skiego, wykazując równocześnie cera! 
mniej o klasę wyższy poziom od swych 
lokalnych przeciwników. 

Zawoiy wczorajsze odbyly se nod 
znakiem zdecydowanej przeweśs: zwy 
cięzców, zwiaszcza w pierwsz% czę- 
Ści gry. Bramki straell:: Punze! 8, Su 
lik Z i Beber 1. Sędziował p. Funrman. 
Wiazów około SC. 

Dziś o godz. 16-iei graja 
Hasmonea o drugie miejsce, 

23 bm. zmierzy sie Pogoń we Lwo- 


1 
zdobyła 


Leehia i 


wie z Mistrzem Warszawy rrzynusz- 


donoszą o wykryciu wielkiego sprzy- | stępstwem niewykonania pwzez nich 

siężenia rewolucyjnego, skierowanego | programu reform, narzuconego przez 

przeciw obecnemu rządowi poituga!- | premiera. Ane © LEG 

skiemu. ak 
Były. ruinister Sergio i b. pułkownik | szrowcrm= pite 


aresztowani w chwili 


granicy  portuga'sko— 


Arragao zostali 
przekraczania 
hiszpańskiej. Pozatem aresztowano do 
wódców 3-ej i 5-ej dywizji piechoty. 
W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że premier rządu portugali- 
skiego przeprowadzi tylko rekorstruk- 
cię gabinetu, Ustąpić mają ministrowie 
wojny i marynarki, spraw wewnętrz- 


Moskwa. 11 lipca. (PAP). Otrzyma- 
nych i handlu, Dymisia ministrów woj 
| 


no tu dalsze wiadomości o katastrofie 
samolotu Matterna. 

Dnia 14 czerwca Mattern wyleciał z 
Chabarowska w kierunku północnym. 
Po 14-tu godzinach nieprzerwanego 
lotu lotnik zauważył tak silne przegrza 
nie silnika, że postanowił lądować, Szu 
kajac odpowiedniego miejsca. zdecy” 
dował się wreszcie wylądować w tun- 
drze na terenie pagórkowatym, w od- 
teęgłości 100 km. od wsi Anadir. 4 km. 
pd lewego dopływu rzeki Anadir. Pod- 
czas lądowania aparat został uszkodzo 
ny, a lotnik dozmał lekkich obrażeń 

Mattern znalazł sie w okolicy nieza- 
uieszkanej i dzikiej, W poszukiwaniu 
iakiejś żywej istoty błądził on wzdłuż 
brzegów rzeki w ciągu 8 dni, żywiąc 
sie czekolada i biszkontami. Zapasy te 
jednak wyczerpały się już po 3 dniach 
i Mattern miał wielkie trudności w u- 
zyskamiu pożywienia. 

Pewnego dnia Zauważył barke i sza 
lupę. płynąca rzeką. Lotnik dawał sy- 
gnały. lecz znaiduiąc sie daleko od 
brzegu. nie został zauważony. 


ny i marynarki tłumaczy się wykry- 
ciem spisku antyrządowego wśród wot 
ska i floty, zaś ustąpienie ministrów 


której uchwały zadecydowały o dal- 
szem kontynuowaniu prac, sytuacja 
wyjaśniła się. Omawiane będą sprawy 
srebra, sprawy współpracy banków 
centralnych oraz kwestia zadłużenia. 
Reuter przeprowadził szereg wywia 
dów z wybitnymi osobistościami konfe 
rencii londyńskiej, Cox oświadczył, że 
obie komisje będą obradować nadal, 
Bonnet stwierdził, że wypadki rozwi- 
jaja się pomyślnie, Kinnbóck podkre- 
Ślił że sytuacja znacznie się wyjaśniła. 


Ruch emieracyjny w czerwcu. 


urzędów craz od wyzysku ze strony 
chalv przez Syndykat Emieracviny do ' nielegalnych pośredników  emigracyi- 
Argentvnv. Brazylii, Chile, Kanadv. Pa 3 nych. 
ragwaiu. Urugwaju. Stanów Ziednoczo | Syndykat Emigracvinv udzielił rów- 


W ciagu micsiąca czerwca r. b, wyje : 


nych Ameryki Północnej, Francji Bel- | nież wszystkim wyjeżdżającym za- 
świadczeń na ulgowy przejazd do War 


gli i innych kraiów transporty emi- 

grantów w liczhie 549 osób. i szawv i zniżkowy przewóz bagażu. E- 
Wszvstkie, wymagane od emigran- | migranci do Warszawy przyjeżdżają 

tów formalności wyjazdowe zosta!ty za ' pod opieka komwojentów Syndykatu, 

łatwione całkowicie za pośrednictwem , Wskutek czego zostają uchronieni 

oddziałów i agentur Syndykatu Emi- | przed okradzeniem przez Złodziei ko- 

gracyinego, dzięki czemu  uchroniono | !ejowych. 

emigrantów od zbednvch. uciążliwych | E 


i kosztownych podróżv do różnych 


8 dni w syoerys 


| 
| 


a LJ 
p 


ej taidze. 


Ko: 
vai 


Dziewiatego dnia -lotnik postanowi? 
zninstalować sie na brzegu rzeki. gdzie 
wybudował sobie szalas, s edzalac w 
wn jeszcze 6 następnych dni 

W nocy 29 czerwca b. r, ukazały sie 
dwie szaitny, które tem razem zauwa 
mvłw Svgnaty Malterna, Czusczawie, 
którzy Przybvi na szalupach zebrali 
Maiterna do swego obozu. odiezłego 
o 80 km. od wsi Anadir, Po klkudnia- 
wyw wypoczynku Mattern udał sie w 
towarzystwie Czukczów do osiedla rv 
buckiego na brzeeu morza. cdlegiczo 
od Anadir o 20 km. 

Tam lotnik spotkał graniczna straż 
sowiecką, kóra odnrowadziła go do 
Anadir skad ulął się on Wraz ze Stra- 
Żą na miejsce lądowania, Po hliższent 
zbadaniu ckazało się, iż aparat jest Fo- 
ważnie uszkodzony, Śmigło  zeiote, 
podwozie zerwane. prawe skrzvdło 
strzaskane, silnik uszkodzony, Na byle 
cenie iotmiką silnik i aparat wskazunią- 
sy kierunek lotu został zabrany, zaś 
bodwgzie i zbiornk benzvnv ponsi- 
ty na mieiscu katastrofy, 

Mattern wraz ze strażą powró. ł dn 
Anadir, gdzie wobec braku kogokal- 
wiek. ktobv znał ięzwk anciejski. roro 
sAmiewanie sie z nim nastręczało wiel 
kie trudności. 


Ogłoszenie ustaw o uhez- 
pieczenu społecznem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 lipca. (Sz) W Dzien- 
niku Ustaw Nr. 51 z dnia 11 lipca rb. 
ogłoszona została ustawa o ubezniecze 
niu społecznem, uchwalona przez par- 
lament w dniu 28 marca rb. Termin 
wejścia w Życie ustawy na obszarącli 
poszczególnych województw ogłoszo- 
ny będzie w drodze rozporządzeń Ra- 
dy Ministrów, 


— 


Czy Roosevelt zezwoli 


na wywóz złota z U. 5. A.? 


Paryż, 11 lipca (PAT) Z N. Jorku 
donoszą, że wiełkie kopalnie złota o- 
czekuiją pozwolenia prezydenta Roose 
velta na wywóz złota wydobywanego 
obecnie. Skarb St. Zjednoczonych prze 
słał Rooseveltowi wniosek przychylny 
w tei sprawie. 

Wywóz złota zagranicę, który do- 
tychczas był zabroniony przez prezy- 
denta wpłynie na zwyżkę cen tego 
kruszcu na rynku wewnętrznym. Ĝe- 
ia ta wynosi obecnie 20.67 dl. za um- 
cię, zaś cena złota na rynku międzyma. 
rodowym w związku ze spadkiem do- 
lara wynosi 28.40 dolarów. 


Nr. z Cima l3=ezeitwca IVES, 


|W nurtach wezbranych rzek 
utonęiy trzy osoby. 


Stanisławów. 11 lipca, Woda na rze 
kach Stryj i Świca w powiecie żyda- 
czowskim opada. Natomiast stan wo- 
dv na Dniestrze w Mikołajowie i w 
Żurawnie utrzymuje się na dotychcza= 
sowym poziomie. W obu tych miejsco- 
wościach Dniestr wystąpił z brzegów. 
załewałąc okoliczne pola i ląki, 

Wszystkie inne rzeki na terenie wo- 
jewództwa stanisławowskiego powoli 
opada:4. Stan wody na Dniestrze wy- 
nosi od 3 m. do 4.70 ponad normalny 
stan, 


W Nadiatyczach koło Żurawna uto- 
pit się w Dniestrze wskutek własnej 
nieostrożności Eugeniusz Sebastjański, 
szeregowiec 6 szwadronu saperów ze 
Stanisławowa. stacionowanego w Na- 
diatyczach. 

We wsi Pożary pow. Nadwórtta uto- 
pia se 22-letnia epileptyczka. Pod Ho 
iodenka utubił się w potoku  Czernia- 
wa 13-letni chłopiec, który przejeżdżał 
przez wodę na koniu. (PAT). 


—— p 


Polsko -austriacka umowa handlowa 
podpisana zostanie w najbliższym czasie. 


WE WTOREK NASTĄPIŁO ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ O ZAWARCIE UMOWY. 


Warszawa, 11 lipca. (Sz) Agencja 
„Iskra“ donosi z Londynu: Prowadzo- 
ne od kilkunastu dni rokowania o za- 
warcie polsko-austriackiej umowy han 
dlowej. zostały dziś rano zakończone. 

Przeniesienie rokowań do Londynu 
spowodowane zostało robytem w Lon 
dynie z okazji konferencji gospodar- 
czej ekspertów obu kraiów. Ze strony 
unstrjackiej uczestniczył w  rokowa- 
niach dyrektor Schielier w otoczeniu 
wyższych urzędników austriackich. ze 
strony Polski rokowania prowadził 
dyrektor departamentu w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu dr. Sokołow 
ski, oraz zastępca naczelnika wydziału 
zachodniego Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych dr. Adamkiewicz i radca 
Stoga z Ministerstwa Przemysłu i Han 
KM 

Rokowania londyńskie doprowadzi- 
ty do uzgodnienia” znakomitej większo 
šc punktów rolsko-austrjackiej umowy 
handlowej. więtych w forme bardzo 
szczegółową. Sporządzono liste taryfy 
konwencvjnei. normuiaca stopień zniż- 
ki ceł dla eksportu molskiego do Au- 
slrji i austriackiego do Polski, Strona 
austriacka przyznała zmiżke ceł przede 
wszystkiem dla polskich produktów rol 
tych, obeinrując niemi nierogaciznę, 
cicięta, bydło rogate na ubój, komie 
rzeźne i szereg produktów zbożowych. 

Wzamian za to Austria uzyskała od 
Polski szereg zmiżek celnych na swe 
Wyroby przemysłowe. a mianowicie 
inaszyny i aparaty, w Polsce nie wyra 
Liane. 


z O 


Katastrofa kolejowa 
w Czechosłowacji. 


Morawska Ostrawa, 11 lipca. (PAT) 
a stacji kolejowej w Jabłonkowie wy 
darzyłą się katastrofa kolejowa, w któ 
rej 30 osób odniosło ramy, w tem 5 o- 
Sób ciężkie. 

Katastrofa spowodowana zostałą zde 
izeniem się pociągu osobowego z ma- 
lewrującą lokomotywą. Skutki zderze 
nia byłyby daleko groźniejsze, gdyby 
nie przytomność umysłu maszynisty, 
stóry gwałtownie zahamował pociąg. 


NO 
laka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 11 lipca. (PAT) Komuni- 
kat PIM. Przewidywany przebieg po- 
Zody w dniu 12 bm.: Jeszcze pogoda 
Słoneczna i upalna, przy słabych wia- 
rach południowych. Wieczorem sklon 
ość do burz. 

5 Temperatura we Lwowie w dniu 11 
4.1" Wynosiła: o godzinie 7 rano ci- 
ma” barometryczne 735.60. tempera 
s, T191, o godzinie 1 w południe 
rąt enie barometryczne 735.15. tempe. 
e ura -- 24,8, o godz. 9 wieczór ci- 


Śnienie bar 
omet 32. t 3 
ratura - 204. ryczme 734.32, tempe 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


W specialnych przepisach umowa 
ustala procedure stwierdzania faktu 
niewyrabiamia w Polsce maszyn, na 
któiych wywóz przyznane będa Au- 
strji zmzki celne. 

Nowa umowa normuje również szcze 
gólowo sprawe eksportu węgla pol- 
skiego do Austrji i zabezpiecza Polsce 
Stan posiadania na austriackim rynku 
węglowym oraz daje szereg gwaran- 
cyi co do przyszłej umowy węglowej. 

Przed podpisaniem umowy handlo- 
wej polsko-ąqustrjackiej obie Strony za- 


dze dyplomatycznej miedzy Wiedniem 
a Warszawą. Potem należy spodzie- 
wać się rodpisania tai umowy. 

Trzeba podkreślić, że rokowania pol 
Sko-austriackie prowadzone były W 
atmosferze przyjaznej, pełnej wzajeni- 
nego zrozumienia i szczerei checi do- 
prowadzenia do daleko idącego zacie 
śnienia stosunków gospodarczych mie- 
dzy obu krajami. 

W związku z zakończeniem roko- 
wań polsko-austrjackich opuścili dziś 
Londyn i wyjechali do Warszawy nä- 


łatwia jeszcze kilka kwestyj. związa- | czelnik Adamkiewicz i radca Stoga. 


nych z ta umową, co nastąpi w dro- 


i 


—— 


Polskie gimnazjum w Orłowej 
zostanie upaństwowione. 


Morawska Ostrawa. 11 lipca. (PAT) 
Posłowie polscy do parlamentu w Pra 
dze dr. Buzek i Chobot otrzymali od 
ministra skarbu Trapla pisemne za- 
wiadomienie o jego zgodzie na upań- 
stwowienie polskiego gimnazjum Ma- 
cierzy Polskiej w Orłowej. 


Ludność polska, która od kiłku lat 
domagała Się nrzcięcia tego jedynego 
polskiego gimnazium na etat państwa 
przyjęła z zadowoleniem tę wiado- 
imość i spodziewa się, że obecnie spra 
wa ta pozostanie szybka i ostatecznie 
załatwiona. 


Nowa fala represyj hitlerowskich 
wobec stowarzyszeń polskich. 


Berlin, 11 lipca, (PAT) Policja prze- 
prowadziła rewizję w mieszkaniu mę- 
ża zaufania Związku Polaków, kon- 
fiskując całą korespondencję oraz pocz 
tę Towarzystwa. Równocześnie pole- 
coto oddać do Domu Brunatnego 
sztandar poiskiego. towarzystwa. 

Wi Wischerlhoefen policja zakazała 
prezesowi Polskiego Tow. Koście.icgo 
zbierania podpisów pod petycig, W 
której parafjanie polscy domagali się 
polskiego spowiednika, 

W Vanne do mieszkania skarbniczki 
Polskiego Bractwa Różańca przybyli 
umundurowami hitlerowcy j skonfisko- 
wali 116 marek, stanowiących maja- 
tek Bractwa, księgi kasowe i polską 
książkę do nabożeństwa. 

Na protesty policja odpowiedziała, 
że nic o tem nie wie. 

W miejscowości Vanne-Fickcl po- 
licja zakazała polskiemu klubowi Śpie- 
wackiemu odbywania (ekcii śpiewu W 
języku polskim. Na zażalenie, wnie- 


, 
J 


sione do władz, odpowiedziano dele- 
gatom klubu: „Jecie chleb niemiecki, 
inusicie zatem stosować sie do tego“. 
Prezydent regencji olsztyńskiej za- 
rządził natychmiastowe zawieszenie 
organu mniejszości polskiej w Pru- 
sach Wschodnich „Gazety Olsztyń- 
skiej“ na przeciąg dwóch tygodni. 


Obrzucają obelgami 
dzieci polskie. 


Katowice, 11 lipca. (PAT) „Orcołskie 
Nowiny Codzienne“ w związku z 
przyjazdem dzieci polskich ze Słąska 
Opolskiego na wakacje do Polski, przy 
taczają szereg stwierdzonych wypad- 
ków, że ze strony władz szkolaych 
kierowano pod adresem rodziców, wy 


syłających dzieci do Polski, różnego 
rodzaju groźby i ostrzeżenia, Dzien- 


mik wspomina również, że dzieci Sspo- 
ikały się ma stacjach niemieckich z 
obelgami i szykanami. 


a, 


Henderson w podróży po Europie. 


Paryż, 11 lipca. (PAT) Minister 
Spraw zagranicznych Paul Boncour 
Przyjął wczoraj bawiąasego w Paryżu 
brzejazdem austrjackiego ministra fi- 
hamsów dr. Burescha. Dziś Boncour 
spotkal sie z Fendersonem. który, ja- 


| 
i 


ko przewodniczący konferencji rozbro 

jeniowei. rozpoczyna od Paryża swa 

podróż po Europie, celem zapoznania 

sie ze stanowiskiem poszczególnych 

rzadów w kwestji rozbrojenia. 
—— 
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Uroczystości lozańskie 


ku czci Paderewskiego. 


Lozanna, 11 lipca. (PAT) Miasto Lo 
zanna nadało Ign. Paderewskiemu dy 
plom obywatelstwa honorowego mia- 
sta. Po tym uroczystym akcie odbyło 
się przyjęcie. na którem obecni byli 
prczydent konfederacii helweckiei 
Schulthess, radca związkowy Motta, 
poseł R. P. w Bernie Modzelewski, 
przedstawiciele władz kantonalnych 1 
lokalnych i w. in. 


Syndyk miasta powitał nowego oby 
watela honorowego Lozanny przemo- 
wieniem, w którem podniósł zasługi 
Paderewskiego jako artysty i patrio- 
ty. Po odpowiedzi mistrza przemawiał 
jeszcze prez. Schulthess. 


Statystyka bezrobocie 


Warszawa, 11 lipca. (PAT) Wodlug 
danych statystycznych liczba bezrobo- 
tnych, zarejestrowanych w PUPP ma 
terenie całej Polski wynosiła w dnia 
8 bm. 223.196 osób, co Stanowi spadek 
liczby bezrobotuych w stosunku do ty 
godnia poprzedniego o 1.730 osób. 


Postulaty Borystawia. 


Borysław, 11 lipca. (PAT) Tymcza- 
sowy zarząd gminy m. Borysławia na 
posiedzeniu plenarnem odbytem w dn. 
11 lipca, uchwalił jednomyślnie wyStą- 
pić do Ministerstwa Spraw Wiewnętrz 
nych z prośbą o unormowanie stan 
prawnego tutejszej gminy, przez pod- 
niesienie jei do rzędu miast rządzą- 
cych się ustawą z dnia 13 marca 1889. 


p i 
Bar. Różyczte-Rosenwertowi 
zwrócił sąd kaucję. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 11 lipca. (Sz.) Kasa sądo- 
wa wypłaciła wczoraj baronowi Rô- 
życzce-Rosenwertowi 50.000 zł.. po- 
branych tytułem kaucit przy Wypu- 
szczeniu go na wolna stope. Baron Ró- 
życzka-Roserwent został, jak wiado- 
mo. zrehabilitowany w procesie. jaki 
toczył się przed Sądem Okręgowy! w 
Warszawie o nadużycia w Podlaskiej 
Fabryce Samolotów, 


Odrzucony wniosek obrońców 
Ruszczewskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 lipca. (Sz) Obrońcy 
skazanego przez Sąd Okręgowy 7a 
nadużycia przy budowie gmachów M 
nisterstwa Poczt ; Telegrafów In. 
Ruszczewskiego wystąpi! do sądu z 
podaniem © zwolnienie ich kienta 2 
aresztu za kaucją, Obrona umotywo- 
wała wniosek złym stanem zdrowia 
inż. Ruszczewskiego i koniecznością 
odbycia przezeń kuracji. 

Sąd Apelacyjny na niejawnem po- 
siedzemiit wniosek obrońców Rusz- 
czewskiego oddalił. 


Włoski Landru skazany 

na śmierc. 

Rzym, 11 lipca. (PAT) Od dwóch ty 
godni przeszło trwający proces w ne: 
towem mieście Spezia przeciwko wło: 
skłemu Landru, Serviattiemu. zakoń 
czył się wydaniem wyroku smierci 
przez rozstrzelanie w plecy. 

Ostatniego, piątego z rzędu morder- 
stwa dokonał Serviatti na starszej kn 
biecie, zwabionej ogłoszeniem matry- 
monjalnem. Zbrodnia ta wywołała 
przed kilku miesiącami ogromną sen- 
sację we Włoszech i postawiła na no- 
gi całą policię włoską. Morderca U- 
krył pokrajane zwłoki w kufrze, który 
zostawił w pociągu Spezia-Neapol. Po 
ligji udało się mordercę schwytać. 

Żona Servattiego, oskarżona o wspól 
udział w zbrodni, została wyrokiem są 
dn urwolniona. Zabójca przyiał 
spokojnie. 


Nr. z dmia 13 


Zapowiedź ostre! walki 


Angliji i U. S. A. z blokiem państw o walucie złotej, 


Londyn, 11 lipca, (PAT) „Times“, za 
powiadając ostrą walke pomiędzy bio- 
kiem państw kontynentu europejskiego 
o walucie złotej a resmią Świala, pra- 
gtiącą kontynuowania prac konferen- 
cii w zakresie spraw inometarny.ch bez 
stabilizacji, zajmuye zuamienne stano- 
wisko wobec państw europejskich, 
stwierdzając, że konferencia może się 
odbywać į bez nich. 

Artykuł „Times'a* jest tem bardziej 
znamielrny, że potwierdza, iż Mac Do- 
nald, przy pomocy premiera kanadyi- 
skiego Bomneta i wicepremiera połu- 
dniorwo-afrvkańskiego generata Smut- 
sa, wywiera nacisk na gabinet angiei- 
ski w kierunku odwrócenia stę od Eu- 
ropy i połączenia się Wiełkiej Brytani 
z akcją fimamsową Stanów Ziednoczo- 
nych. 

Paryż, 11 lipca. (PAT) „Excelsior“, 
omawiając stanowisko Francji na kon- 
ferencji londyńskiej, stwierdza, iż 
Francja nigdy nie stawiała żadnego 
uttimatum konferencji, Ograniczyła się 
ona jedynie do wyciągnięcia wnio- 
sków z obu  deklaracyj prezydenta 
koosevelta, zapowiadających niepew- 
ne eksperymenty w tak trudnej dzic- 
dzinie, oraz wykluczających stabiliza- 
cję monetarną. Mac Donaid wraz z 
Chamberlainem nalega na francuskie- 
go ministra skarbu Bonmeta w kierun- 
ku kontynuowania prac z udzialem 
państw o walucie złotei, Decyzja t3- 
ka — pisze „Excelsior“ -— nie zależy 
jednak od Francji « jej sprzymierzeń- 
ców walutowych, zależy raczej od 


Katastrofa na linii kolejki 
wilanowskiej. 


Warszawa, 11 lipca. (PAT) 10 bm. na 
linii kolejki wiłanowskiej koło  stacii 
Powsin ułezł wykolejenia pociag oso- 
howy. Wytkołeiły sie lokomotywa i 3 
wagony. Ranmych iest 8 osób, w tem 
ciężej ranni sa maszynista Tauber, ie7 
go pomomik Kalasiński oraz pasażer- 
ka pociagu, żona kolejarza Karkociń- 
ską wraz z lO:ietnia córeczką. 

Ciężei rannych po udzieleniu pienw- 
szej pomocy na mieiscu, odwieziowo 
do szpitala w Warszawie, Na miejsce 


wypadku wyjechała komisia celem 
zbadania przyczyn katastrofy, 
pm kz 


- P 

Kilkaset osób aresztowano 
w Sofiji. 

Sofła. 11 lipca, (PAT) Opierając się 
na doświadczeniach z Czasu hoprzed- 
nch obław, policja sotiuska obsadzia 
wsczola, sedna z dzremie przedmiej- 
skich, i dokonała wielu Tew.zy,. Are- 
sztowano kiikaset osób. u których zn. - 
leziowa broń. Wdrożono energiczne 
śledztwo przeciw wielu osobom. 


ma 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 


Na Rymku obok ratusza zasłabł na- 
zle wczoraj 40 letmi Jan Karp. Zawe- 
zwany lekarz stwierdził zatrucie nie- 
anana trucizną- 

Po poludniu zawezwano lekarza Pn- 
gotowia na ul Goldmana 25. gdzie żo- 
na listonosza pocztowego Bronisława 
Ryczywoła przecieła sobie Żyły na 
obu rekach w zamiarze samobólczym. 


KRADZIEŻ MIESZKANIOWA 


Robert Dreikurs. zamieszkały przy 
ul, Balonowej 10, bawi obeonie na let- 
nisku w Brzuchowicach. Wczoraj przy 


jochał na jeden dzień do Lwowa i 
stwierdził w swem mieszkaniu. brak 


280 dol. am. i innych cennych rzeczy, 
wantości około 3000 zł. Policja poszu- 
kimie złodzieji. (t). 


PAMIETAJMY O CELACH I ZADA- 
NACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


stanowiska Stanów Zjednoczonych, 
których polityka nie iest pewna į od 
stanowiska Amelii, której polityką jest 
dobrze znana. 


czerwca 1933. 


Izba Gmin rozpoczęła debatę 
w Sprawie konierencji londyńskiej. 


Londyn, 11 lipca, (PAT) Chamber" 
lein, otwierając w Izbie Gmin debatę 
w sprawie konferencii ekonomicznej, 
oświadczył, iż konferencia rozpoczeła 


„Polska czynnikiem równowagi 
na wschodzie Europy". 


imajwiększy dziennik waloński, ona- 
wiałąc w artykule wstępnym zagra- 
iiczmą polityke Polski, zauważa m, it. 
że nie umiemiła się ota zasadniczo pod 
kierownictwem ministra Becka, a pizy 
stosowała się tylko zgodnie ze wska- 
zmówikami Marszałka Piłsudskiego do 
nowych okoliczności, dzieki czemu słu 
ży nietylko imteresom Polski, lecz į jej 
sprzymierzeńców. 

Akcja Polski ma różmych odcinkach 
polityki międzynarodowej była różnie 
oceniana przez zagranicę, lecz sądząc 
z rezultatów, osiągniętych przez Poi- 


Bruksela, 11 lmpca. (PAT) „Meuse“ | 


skę, można stwierdzić, że akcja ta by= 
ła nacechowana wielką rozwagą i mą- 
drością polityczną. 

W dalszym ciągu dziennik, omawia- 
jąc stosunki polsko-niemieckie, pod- 
kreśla duże niebezpieczeństwo istnie- 
iące ze strony niemieckiej, i wyraża 
przekonanie, że Połska dzięki rozważ» 
uej polrtyce wyidzie z tej sytuacji o- 
bronną ręką. Artykuł kończy się 


stwierdzeniem, że Polska na wscho- | 

dzie Furopy jest elementem siły i rów 

nowagi, Rząd polski przez swą połity- | 
| 


między = 


kę dał dowody solidarności 
narodawei ; dobrej woh. 


Swe prace w warunkach pomyślnych. 
lecz porzucenie złotego parytetu przez 
Stany Zjednoczone wywalało wielkie 
rozbieżmośc, zdań u poszczegóinych 
delegacyj. Deklaracja Roosevelta na- 
ogół wywarła wielki wpiyw nie ty:ko 
dra delegacje państw, wiemych pary- 
tetowi złota, lecz zaniepokoiła rów- 
uicż bardzo poważmie opinię publiczną 
tych państw Prace konferenc; nie po- 
winny być przerwane z powodu dzia- 
lama przejściowych czymników depiw- 
niuiących, jakim jest depreciacia d0- 
lara będąca głównie rezuliatem spe- 
kulacji i posiadająca charakter sztucz- 
ny. Fakt ten nie może nas zmusić do 
wydania zbyt pośpiesznych decvzyi. 


EEan =" a mó) 
T, BĘTKOWSKI POWAŻNIE CHORY. 

Lwów. 11 lipca. W dniu wczorai- 
Szym zaniemógł bardzo poważnie ie- 
den z czcigodnych uczestników powsta 
nia 1863 r. porucznik kawalerii Teofil 
liętkowski. 

— O — 


„Walka o władze w Niemczech zakończona . 


Przemówienie Hitlera na zlocie oddziałów Ssztumowych. 


Berlin, 11 lipca. (PAT) Kanclerz 
Hitler wygłosi! na zlocie oddziałów 
szturmowych w Dortmundzie wielką 
mowe polityczną. w której wystąpił Z 
maciskiem przeciwko oczekiwaniom 
pewnych kół. które sadza. iż usunięcie 
partyj politycznych w Niemczech iest , 
zjawiskiem tylko przejściowem. | 

Strormictwa polityczne = oświad- 


czył Hitler — zostały raz na zawsze 
z Życia niemieckiego wyrugowane i ni | 
gdy już nie wróca. Jesteśmy wsżyscy 
świadomi, że okres symptomów sko- 
rummpowania nigdy nie powinien sie po 
wtórzyć. Szczęśliwy jestem, iż udało 
sie zawrzeć w Rzymie konkordat na | 
podstawie którego wszystkim duchow | 


Państwa naćdunajskie i Polska 


doszły do porozumienia w sprawie produkcji zboża. 


Ięemtera dowiaduje się, że na odbytem 
w poniedziałek posiedzeniu państw 
maddumaiskich i Polski. poświęconem | 
sprawie zmniejszenia nrodukcii zboża. | 
osiągmieto całkowite borezumienie co 
do wspólnej polityki tych państw. 

We wtorek odbedzie s nowe zebra 


Londyn, 11 lipca. (PAT) Agencia | 


die celem ustalenia ostatecznego | 
bræmienia iormałv, iaka ma być prze- l 
ułożona państwom  konsumcyinym. 
Włochv sa przychylne mronozycii | 
pańsiw-producentów, natomiast irzeba | 
będzie wielu wysiłków "a pizenona- 
me Francji, Belgii i N<miec. 


Na tereny objete powodzią 
wyjechała komisja międzyministerialna. 


Warszawa, 1] lipca. (PAT) W zwia- 
zku z podniesieniem Się stanu wody 
ma rzekach województwa stanisławow 
skego udała się 10 b. m. z ramienia 
władz centralnych na zagrożony teren 
międzymimisterialna komisia pod prze- 
wodnictwem głównego inspektora Mi- | 


nisterstwa Spraw Wewn. dyr. Świdziń 
skiego. 

Kosów, 11 lipca, (PAT) Komunika- 
cja pomiędzy Kosowem a Kołomyją, 
która uległa przerwie wskutek powo- | 
dzi. została przywrócona i odbywa się 
normalnie, 


Swieto 14 pułku ułanów. 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w naszem mieście uroczystości 15-18: | 
cia istnienia 14 p. ułanów  Jazłowiec- 
kich. | 

O godz. 10 rano kościół katedralny 
zapełnił sie pnzedstawiciclami wojsko 
wości I cywilnej publiczności. Dowódz 
two 14 p. ułanów oddawało hołd pa- 
inięci Polegiych i zmarłych oficerów i 
żołnierzy teso pułku. 

Przed wielkim ołtarzem ustawiono | 
katafalk, tonący w blasku świateł? i | 
kwiecia. ozdobiony  insyguiami putku. ; 
Na katafalky złożono wieniec z żółte- | 
mi szariami okrytemi kirem. Przy ka- 
tafa!ku ułani trzymali straż honorową. 
W prezbiterjum zajęli miejsca nacz. 


jewody, dowódca pułku ppułk. Kuna- 

chowicz z gronem oficerów pułki. 

przedstawiciele władz, delegaci put- 

ków załogi lwowskiej gen. dr. Balto- | 
pan. płk. Baczyński. delegacia pań z Ja 

złowca, rezerwowi oficerowie putku 

Godlewski, Zakrzewski. Totten, Czay 

kowski, Zaremba, Wysłouch iin., kom 

sj rumuński Gallin. i w. in. 

Mszę żałobna odprawił  proboszo: 
garnizonu ks. Matznere. Na chórze or- 
kiestra 14 p. ułanów odegrała utwory 
żałobne. 

Popołudniu odbyły się zebranie of- 
cerów. znaku pułkowego celem nada- 
nie nowej odznaki, npoczem nastąpiło 


Krzywoszyński w zastępstwie p. WO” | 


nym wzbronione będzie uprawianie po 
litycznei działalności partvret. 

Walka o władzę polityczną w Niem 
czech iest zakończona. Narodowi so- 
cialiści stołla u wrót nowego okresu. 
który nakłada na nich dwa zadania: 
1) stuprocentowe zdobycie społeczeń- 
stwa dla swei ideologii. 2) pokonanie 
bezrobocia, 


DARESTE eg 


dmuigie zebranie oficerów rezerwy !4 
p. ułanów, na którem prezesem Mno 
rowym wybrany został ponownie gen. 
Plisowski. zaś prezesem czynnym pik. 
w st. spocz. Przeździecki. 


Wieczorem odbył sie uroczysty apel 
poległych oficerów ji szeregowych 1-4 
p. uł. Po zdaniu rarortu przez mir. Za- 
iewskiego dowódcy pułku pułk, Kuna- 
chowiczowi. nastaniło odczytanie listy 
pategłych. Na uroczvstość przybyło 
wielu dawnych nficerów i wanów, li- 
czna grupa osadników z Wołynia, de- 
lezacie oficerskie kilkunastu pułków 
ułanów z różnych miast į w, in. Do- 
wództwo otrzymało wiele decesz z ŻY 
czeniami, m, im. od Marszałka Piisud- 
skiego. 


m won 


za 


r 
Ojciec Sw. w Castel Gandolfo. 


Rzym, li lipca, (PAT) Okec św. 
wyjechał 10 b. m. popoł, samochodem 
d!a zwiedzenia swej rezydencji letnici 
Castel Gandolfo. W godzinach wie- 
czornych Oxiec św. powrócił do Wa- 
iykanu. 


lisa zatopiła 5 wsi. 


Użhorod, 11 lipca. (PAT) Wezbrara 
rzeką Cisa zalała na Rusi Przykarpac- 
siej okolice kopalń soli. tworząc wiel- 
nie jezioro. kióre zatopiło 5 wsi, Po- 
wódź iastąpiła w nocy, wobec czeg- 
inieszkańcy chronić Sie musie! na d2- 
chy i drzewa, czekając wśróc :0ZSZa- 
lałeno żywiołu akcii ratunkowej. Naj- 
bardziej uciemiała wieś Vylok. gdzie 
zniszczonych jest przeszło 250 domów. 
Lezba ofiar w ludziach jest dotychczas 
nieustalona. Z Cisy wyłowiono kilka 
trupów. 50 osób zaginęło bez wieści. 
Drzeszto 2000 ludzi iest bez dachu nad 
glowa. 


nnan | aaa 


Nr. z dnia 13 czerwca 1933. 


ino, teatr Ii radjo 


na usiugach propagzndy niemieckiej. 


Prasa. kino. teatr 1 radio niemieckie 
— pto Gzynniki, którę mają za zadanie 
utrzymać dzisiejsze Niemcv w stamie 
nicustannego pogotowia bojowego, 

O ile idzie o kmo. to przedewszyst- 
kiem stwierdzić trzeba prawie zupełny 
brak filmów zagranicznych. Jeszcze 
czasem w stolicy pojawi sie na ekra- 
nie obiaz amerykański, nader rzadko 
francuski. ale nigdy już prawie nie do 
cieraja one na prowincie. zdana jedynie 
na Ufe i inne wytwórnie niemieckie. 

Część programu Stanowi zawsze, jak 
zresztą ij w innych Krajach, dziennik o- 
statnich wydarzeń. Więcej, niż połowę 
dziennika zapełniaja zdjecia dźwięko- 
we propagandowych manifestacyj pa- 
triotycznych. a głównie  na'bardziej 
podniecające ustępy z przemówień 
„wodza j jego Podkomendnych. Tre- 
Ścią tvch przemówień sa podstawowe 
kanony tych poglądów, które wbite 
być maja raz na zawsze w umysły wi- 
dzów i słuchaczy, a Więc: kłamstwo © 
zawiniemiu przez Niemcy wojny świa- 


towej otoczenie biednych, bezbrom- 
nych Niemiec przez łapczywych i „po 
zębv uzbrojonych“ Ssasiadów. ucisk 


Niemców zagranica. Pokojowe. idealne 
dążenia Niemiec. spotykając się z opo- 
rem wrogów itp. Finał stanowi mapka, 
na której widać, iak na podstawie „dyk 
tatu“ wersalskiego wyciągnięte ręce sa 
siadów grabia odwieczne ziemie nie- 
mieckie: Pomorze, Gdańsk, Wiełkopol- 
skę, Śląsk, Alzacie i Lotaryngię, wresz. 
cie Fupzn-Malmedy i Szlezwig-Hol- 
Sztyn. 

Na dalszą część programu, zwłasz- 
Cza w ostatnich czasach składają się 
Przedewszystkiein filiny szpiegowskie 
i wywiadowcze zarówno ma tle wojny, 
lak į pokoju. Kształca one Poglądowo 
duszę į serce obywatela. Obok nich po 

aźne miejsce zajmuie produkcia histo- 
Tyczna „dla pokrzepienia serc“, Czer- 
Pana pod wzęlędem tematów z doby 
dźwigania się Niemiec, względnie 
Prus po woinach Napoleońskich oraz 
z czasów Fryderykowskich. 

Wreszcie z produkcii dni ostatnich 
vS. A, Mann Brand", idealizujący ruch 
litlerowski i obecne „odrodzenie” na- 
rodowe. 

We wszystkich obrazach dużo wrza- 
Wy i zgiełku bofowego, marsze i defi- 
ady hębny i piszczałki. aż wreszcie 
Tozyrzana do czerwoności SwVCh U 
Czuć patriotycznych publiczność pod- 
NOSI ste z miejsc i wtóruje refrenem Z 
Horst Wesselliedu lub Deutschland ü- 
ber alles, Ta ostatnia manifestacja jest 


s<tvwiście obowiazkowa przy takich 
ZBIGNIEW PRZYGÓRSKI, 


' cej tę postać dość 


! czystem przedstawieniem 


polskiego. 


filmach specialnych. jak  „blutendes 
Deutschland“. historia „krzywdy* nie- 
mieckiej itp. 

leatr na podobną nastrojony jest nu- 
tę: w operze Wagner, w dramacie gió 
wnie produkoja rodzima ; to nowo wy- 
dobytych na Światło dzienne autorów 
t. zw. „narodowych“. Warto zobaczyć, 
naprzykład, ostatnią scene, z: granej te 
raz we wszystkich niemieckich tea- 
trach sztuki „Schlageter“, apotcoznia- 
niespodziewanego 
bohatera obecnych Niemiec. Schlaze- 
ter szpieg i sabotażysta, skazany przez 
sad francuski zostaje rozstrzelany i pa 
da obok budki suflera. Eszekucyinv 
pluton francuski stoi Więc twarzą w 
twar, publiczności, w nią mierzy i od- 
daje salwe. W milczeniu z zaciśniętą 
pięścia podnosi się widz i wychodzi 
z teatru łaknac zemsty! 

A radjo! To może'sprawdzić już ka- 
ódy słuchacz z zagranicy, przesunąw= 
szv Sie tvlko z pogodnej „muzyki ta- 
necznej'* Polskiego Radja na ktorąś ze 


| czy tupot pochodu. Codziennie wieczo- 
| rem „godzina narodu“ obnaży nową 
krzywdę uciśnionych przez wszystkich 

Niemiec. lub bezceremonialnie przeni- 

cuje iakiś fakt historyczny, etnografi- 
| czny. gospodarczy. Jakaś zaimscenizo- 
wama nad granicą Polski. a podyktowa- 
na zgóry „rozmowa między Wójtem, 
panem. a Plebanem“.  wyjkazuiąca jak 
na dłoni wyrządzone Niemoom niespra 
wiedliwości, doleie oliwy do ognia. 

Tak oto denerwowamy obywate! nie 
miecki od rannej gazetv aż do radiowe- 
go słuchowiska wieczorem -- jest już 
całkowicie podekscytowany i gotów 
do runięcia na wroga! 

Gvebbelsuwskie ministerstwo propa- 
gandv ogłosiło hasło: jeden Deutschen 
sem Radio! Nowy „odbiornik wdowy“ 
jest iuż w robocie, pierwszą seria 
100.000 egzemplarzy ima się niebawem 
ukazać. a zniżona do granicy kosztów 
produkcji cena aparatu ma udostępnić 
wszystkim obywatelom, Wtedy = już 
wszyscy zmajda se w orbicie winpły- 


stacyj niemieckich. Zasłuszy go ryk | wów propagandy. T. B. 
przemówienia. zahuczy bęben marsza AE 
r En 


Ludność polska 


w Czechosłowacji 


uroczyście obchodziła Święto Morza. 


Świięto Morza Polskiego odbiło się 
głośnem echem na terenach, zamieszka 
łych przez ludność polską w Czecho- 
słowacji. Z ramienia Ligi Przyjaciół Mo 
trza Polskiego w Karwinie wyrechała 
delegaciama uroczystości do Gdyni. Nie 
zależnie od tego w różnych miejscowo 
ściach Śląska czeskiego ; Moraw od- 
były się uroczyste obchody, 

W Morawskiej Ostrawie przed uro- 
„kalki w 
Teatrze Miejskim w dniu 29 czerwca, 
wykomanem Silam. Opery Teatru Wiel 
fiego w Warszawie p. wicckonsul Za- 
iączkowski w imieniu Pana Posła R. 
P. w Pradze dr. Grzybowskiego wy- 
głosit przemówienie, w którem pod- 
kreślił znaczenie Pomorza dla narodu 
Zazmaczył, że Święto Mo- 
rzą, to wielka manifestacją woli, ener- 
gii 1 hartu i że niema Polaka, któryby 
nie wiedział, że Pomorze, Gdynia Í 
Bałtyk są tchawicą, przez którą płynie 
do ciała Rzeczypospolitej życiodamy 
powiew morza, łączącego Polskę ze 
światem. W imieniu Klubu czeskor-pol- 
skiego prof. dr. Kral podniósł, że także 
społeczeństwo czeskie łączy się z ma- 


Świąte nad Bałtykiem. 


„ Święto Morza jest manifestacją rado 
w. Z posiadanego skrawka wybrzeża 
loTskiego, Man'festacją niezaprzecze- 
sw robiona organizowaną przez 
a dcznych, ale też  obiawiającą 
„0 Samorzutnie i imp'usywrie u Wszy- 
Ra biorących w tem święcie hezpo- 
„oowkoów JESZ" 
u (wewnątrz kraju) udział, Trze 
rk yio widzieć rozcžimiaie i po SCJA 
ACE oczy Hucułów, tych ludzi 
„.. tligtych w swoje granitowe zho- 
ai górskie i nie ogiądających nigdy 
k ego krajobrazu swojej malowniczej 
gom: zdyż co chwiia wytrzelający 
aleć nagle szczyt zap era im Po Ka- 
(© widoku, — zapa'rzonych te"az w 
a „Miezmany im horyzont, stapia- 
tei miqothwy seledyn wód z bier ja 
się ag Po kiłkanaśce razy dawati 
na Ba wać przygodrzym fotografom 
bima © aby tylko mieć swoja podo- 
dz s W dziwaczne piękmy strój przy- 
aja a te Ta! polskiego Bak, 
zastal c najbardziej ze wszystkie 
OW wi i przejęci tem św'ętenL 
ia tych, którzu już znają mo* 

Sze, wycieczka turystyczna 00 


Gdyni 
vai byłą melada atrakcia.l tem sie 


jący ze Lwowa we wtorek ub, tygo- 
dnia był dosłownie nabity, chociaż po- 
siądał taką ilość wagonów pullmanow- 
skich, że przewyższał cyfrą połowę 
liter abecadła polskiego. 

Na dworcu zgiełk | wrzawa. Rozpa- 
czliwe i bezskuteczne szukanie swoich 
miejsc. Pionoś „Orbis* wysprzedał 7a 
dużo biletów. Każdy za czemś się rę 
ci, krzyczy, hałasuje. Comaimniej jak- 
by za motze sie wybierał... a to tylko 
do morza. Wreszcie ostatnie pocałun- 
ki, czekolady na droge... i od'eżdża- 
my, żegnani czule i zazdrośnie zara- 
„em, 

Śpieszę zapewnić wszystkich, żegna 
jących nas wówczas, że zazdrościć 
nam nie meli najmniejszego powod. 
Bowiem wycieczka do Gdyni mała t0 
do siebie, że trzeba było przejechać 
kilkaset kilometrów w napchanym wa- 
gonie 3-ciej klasy, rczyznując zgóry 
ze zmrużenia okah i niepogniecionvc 
kości... Wielce nadwątlony humor, który 
nazajutrz rano się zazniczy!, był naj- 
lepszym dowodem depresji ogólnej i po 
szczególnej. Ate naza:utrz rano było 
to już po przejechaniu szmatu ziemi 


t -— w Warszawie, gdzie witał nas p'e- 


że dupi pociag, wweżiża- | imy, dzóeń j gorace Słońce. Niki sia | 


LĄ Km. 


rodem polskim w dniu Święta Morza i 
że także naród czeski posiada żywotny 
interes w utrzymaniu į rozszerzeniu pol 
skiego stamu posiadania nad brzegami 
Bałtyku. Przemówienie oraz pierwszy 
akt „Halki“ transmitowane byty przez 
radjo-stacje w Mor, Ostrawie, Berme i 
Pradze. 

Bardzo piękny obchód Święta Mo- 
rza Folskiego zorganizowały połączo- 
ne towarzystwa połskie w Bysirzycy 
koto Jabłonkowa w dnmr 29 czerwca. 
Przy dźwiękach orkiestry urządzono 
pochód, w którym wzięli udział umundu 
rowani ï nieumunmdurowani członkowie 
różnych towarzystw 1 orgawzaCyj, ©- 
taz czne rzesze publiczności polskiej, 
Z kolei udano sie na mfejsce festynu. 
a wieczorem odbyła się uroczysta aka- 
demia, która stała się manfestacią 
miejscowego ludu pofskiegą ma rzecz 
polskiego morza. 

Wspaniały obchód urządziła udność 
polska w Karwimie w dniu 1 lipca z ra- 
menia Ligi Przyjaciół Morza Polskie- 
go i przy czynnym współudziaie wszy- 
stkich pofskich towarzystw z Karwmy 
i okolicy. Uroczystą akademię zagaił 


| więc nie skarżył, ani nie plakal; za- 
j poimiato się e tem. Co Go inne, iw 
byłbym napewno „trup“, gdyby nie to, 

że chodziłem przez całą noc po poc'a- 

tu z listą, wpisujac uczestników Wy- 

cieczki na członków Ligi Mor. i Kat. 

nozdając karty uczestnictwa, przewod 

avki po Gdyni i wybrzeżu, i tym pado- 

bne poważne funkcje spełniając. Tak, 

że anim sie oglądnął,| ak noc zeszła. 

Dalszą droge skracal:śmy sobie raz- 

; mową, kartami i ciągłem wybieganiem 
ia stacjach do bufetu celem przemyśl- 
nego zdobycia w natłoku flaszki lemo- 
niady, czy szklanki herbaty. Ale cą- 


gle czuliśmy, że jesteśmy jeszcze u 
siebie“, Niebawem czekał nas inny 
Swiat — terytorjum gdańskie, znane 


tylko z prasy, Na samą myśl o niem 
serce w trwożnej ciekawości podelo- 
dziło do gardła, ] rzeczywiście — już 
md HFohenstein wszystko wyglądało 
inaczej, Na samym dworcu ogromna 
żałobna ilaga h'tlerowska. Zaiobma, bo 
da Niemców nasze „Święto Morza“, 
to tylka rocznica Traktatu Wersalskie- 
go; rocznicą Smutku į krzywdy.. lm 
bliżej Gdańska, tem więcej tych flag. 
Przy każdym domu na specialnie w 
tym celu wkopanych drzewcach, Pa- 
trzenże było przykre, sami manifestan- 
ci upokarzali się w naszych oczach. 
p trudna — spełniali tylko ślepo roz- 
az. 
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W. oczejeźdzje prącz jaksć włoska, | sace ludzi tysłące karm. 


prezes Ligi p. poseł dr. Buzel pięknem 
przemówieniem na temat Święta Mo- 
rza. Koka pieśni okolicznościowych 
odśpiewały połączone chóry polskie w 
Karwanie (10 chórów) pod batutą P. 
kier. Wojnara, Nastenm e p. Leon War- 
das wygłosił treściwy referat P. t.: 
„Bałtyk, potega Polski". w którym dał 
wyraz uczuć ludu polskiego Po tamtej 
stronie Olzy w dnin Święta Morza. 
Dalszą część ohiiiego programu Wy- 
pełn! występ chóru męskiego , Echo“ 
(dy:. p. kier, Wojnar), odegranie sztu- 
czki p. t: „Nad Polske Morze” przez 
dzieci polskiej szkoły wydziałowej w 
Morawskiej Ostrawie przy wWspół- 
uddiziale HI męskiej drużyny  harceT- 
skiej w Karwinie (reżys. p. naucz. Sta- 
wówna z Morawskiej Ostrawy. Wysię- 
py gimnastyczne + baletowe Sokowc 
karwińskich i frysztackich, śpiew $9- 
lowy p. Hamerlaka, orkiestra marynar 
ska į rewia „Na plaży” pod reż. p. Cu- 
rzydły, Burzliwie oklaskiwano w szcze 
gólności śpiew p, A. Hamerlaka. teno- 
ra Opery Wiedeńskiej, kióry odśpie- 
wał z wielkiem powodzeniem tilka pie 
śni po polsku į po włosku.  Wielkiem 
powodzen'em cieszyły się dalej baiet 
Sokoła zFrysztatu („Pochód Ulanów“ 
pod kierownictwem p. naucz, Mauitza. 
oraz „Taniec Falt, pląsy dzieci z Mo- 
rawskiej Ostrawy pod reż. p. maucz. 
Stawówny. Całość przedstawiała Sie 
znakomicie i pr zyczymiła sie do świetne 
go sukcesu Akademi: Morskiej, tombar 
dziej, że publiczność zeszła się mte- 
zwykle liczne (przeszło 800 osób). ` 
obchodzie wzięl: udział przedstawiote- 
le Komsulatu w Moraw. Ostrawie pP. 
Wicekonsulowie Zajączkowski i dr. 
Synowiecki, delegaci Legiomi Miodych 
z Cieszyrm, przedstawic'ele wszystkich 
organizacji polskich z terem wraz Z 
pp. posłami. 

W uchwałonej iednomyślnie rezoki- 
cii uczestnicy Akademii łączą stę Zy“ 
wiołowo z manifestaciam całego na- 
rodu polskiego na rzecz Morza Polskie 
go „stwierdzają gotowość obrony me- 
przedawrienych praw Polski do posta- 
dania wlasnego wybrzeża i protestu- 
ją stanowczo przeciwko wszek m 
zakusom, zmierzającym do wyparca 
Polski cd Bałtyku, 

Tak węc ludność polska w Czecho- 
słowacii zodnie uczciła Święto Morza 
Połskiego. Na szczególną uwagę Zasłu- 
«uie przytein fakt. że urządziła om 
kilka wycieczek nad morze poiskie i 
że nowa wycieczka Ligi Przyjaciół 
Morza Polskiego w Czechosłowacji w 
liczbie 50 osób wyjeżdża w dniu 16 


lipca do Gdyni. 
CP A 
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NA GIMNAZJUM POLSKIE 
=w BYTOMIU 


spotkałem się z czemś jeszcze bardzie! 
zastanawiającem. Oto zwykli wicsn'a- 


cy, zajęci pracą w polu. na widok na- 
szego pociągu odrywali się od roboty; 
rzuca! sprzęty swoje, stawali na bacz- 
ość į podnosząc prawe dłonie w górę 
krzyczeli: hel Hitler! Małe zas ich 
dzieci, ledwo od ziemi wystające, pod” 
nosiły ku nam swe piąStki ze szczere 
gestem grożby.. To mnie upe wsi! o 
ostatecznie w mniemaniu, że Hitler 
cieszy się „wzięciem“ wszystkich klas 
naci memieckiej, a szczególne Wła” 
śnie proletariatu, ; 

Sam Gdańsk — również 
kiem HH tera. Flagi gdańskie ı flagi ze 
swastyką hitlerowską. Tych ostatni cll 
nieproporcjonajna większość. Z DEE 
mi emtuzjastycznemi okrzykani Ze: 
kuęliśimy się w przejeździe kolo gin- 
uazium polskiego į dyrekcji kolejowe! 
Reszta --- wroga. 

I nareszcie Gdynia -—- cel. 

Już zdala widoczne małe białe dom- 
ki, wille, budynki wspaniałe — pałace 
nowoczesne. A za n'emi morze. na -ê 
którego zginają Się i rozprostowu:ą 
sylwetkowo dżwigary potężne portu 
handlowego. Jak orangutangi chwyta.a 
w swe łapy stalowe małe pudełka-wa 
sony i niby dla zabawy przesypuią za 
wartość ich na radośnie huczące do* 
nośnemi gardłami okręty. „4 

Na dworcu ruch i zamieszamie. TY 

twsiące Sio- 
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TEATR WIELKI. 
Sroda 12 bm. teatr nieczynny. 


Środa 


Jana Gwalberta 
Jutro: Małgorzaty p. 


Wschód słońca 3°28 
Zachód słońca 19:54 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Środa 12 bm. godz. 8 „Jan i Krystyna“, 
wyst. Romanówny i Węgierki. 

Czwartek 13 bm. godz. 8 „Murzynek“, 
Zespół Reduty pod kierown. Osterwy, 

Piątek 14 bm. godz. 8 „Murzynek“, Ze. 
spół Reduty poa kierown, Osterwy. 


KINOTEATRY. 
ADRJA: „Dobroczyńca ludzkości". 
APOLLO: „Mąż z wrojemia*. 
ATLANTIC: „Kiki“ oraz zespół ,Ku 
bańskich Kozaków“. 


CASINO: „Dlaczego zgrzeszyłam” i 
„Mężowie i żony“ 

CHIMERA: „Mężczyzna w jej ży 
GI 


GRAŻYNA: „Pod fałszywą flagą“ i 
„Cham“ według Orzeszkowej. 

KOPERNIK: „Dziewczę z gór“ + 
„Podniebni rycerze". 

MARYSIEŃKA: „Dziewczę z gór“ I 
„Podniebni rycerze". 

MIRAŻ: „Serce na rozdrożu”. 

MUZA: „Każdemu wolno kochać. 

PALACE: „Rasputin“ oraz „Wik- 
toria i jej lutzar”. 

PAN: „Jej ekscelecja mitość“, 

PASAŻ: „Nocna przygoda Atbinie- 
go“ oraz „lwonka '. 


RAJ: „Nad polskiem morzem“ oraz 
„Awantura arabska”, 
STYLOWY: „W każdym porcie 


dziewczyna“ oraz rewia Sadowskiego. 


ŚWIT: „Student żebrak“ oraz na 
scenie występ Futuriniego. 
UCIĘCHA: „Jego maleńka* oraz 
rewia. 
mJ A 


— Ostatni występ Janiny Romanówny i 
Aleksandra Węgierki. Dziś we środę dnia 
12 bm. w teatrze Rozmaitości po raz osta 
tni przed dalszym tournee po miastach 
Rzeczypospolitej wystąpią Janina Roma. 
sówna i Aleksander Węgierko w sztuce 
Paul Geraldy'ego pt. „Jan i Krystyna“. 
Niewątpimy, iż sala teatru Rozmaitości w 
dniu dzisiejszym będzie wypełniona no 
brzegi, aby podziwiać po raz ostatni wspa 
niała grę tak znakomitych artystów. 

Bilety po cenach norimalnych do naby- 
cia w kasack Teatrów Miejskich i w kasie 
biura „Abo“. ul. Rutowskiefo 2. 

— fj 


Nr. z ćnia 13 czerwcadl933: 


qdomości biężąck| Drugi dzień uroczystości 


Ułanów Jazłowieckich. 


Druzi dzień uroczystości miętnastole 
cia 14 pułku Ułanów Jazłowieckich, ob 
darzył uczestników piękną i słoneczną, 
dawno niewidzianą pogodą. 

Część pierwsza uroczystości odby- 
wała sie iia ogromnym placu ćwiczeń 
na Jałowou. W środku stale istniejącej 
tam trybuny wybudowano ołtarz polo 
wy. przybrany zielenią i kwiatami, Na 
przeciw w odległości rięćdziesięciu me 
trów wyciągnął się szwadronami pulk 
z orkiestrą. Około godziny kwadrans 
po dziesiątej przy dźwiekach hymnu 
państwowego, przywieziono okryty 
chwałą sztandar Ułanów  Jazłowiec- 
kich. W dalszym ciągu odbywali prze- 
glad pułku byli jego dowódcy: Gen. 
Płisowski. gen. Przewłocki, płk. Przeź- 
dziecki i płk. Godlewski. Wreszcie dor 
komał przegladu inspektor armii gen. 
Rómmel. 

O g. 10.30 zaczęła sie Msza. odpra- 
wiana przez ks. dziekana Matejkiewi- 
cza. Przed ołtarzem zajęli krzesła Wo- 
iewoda lwowski pik. Belina: Prażmow 
ski. gen. Rómmel i wiceprez. m. dr. Ku 
bala, reprezentanci władz cywilnych i 
wojskowych Tozostałych i Wszyscy 
byli dowódcy pułku. Za nimi stanęły j 
delegacie wszystkich nicma! polskich 
rałków kawalerii j przedstawiciele 
korpusu oficerskiego i podoficerskiczo 
innych broni. oraz bvli olicerowie. pod 
oficerowie i ułani pu'ku. Po Mszy Św. 
w czasie której szereg utworów wyko 
nała orkiestra 14 p. uł. wyg'osił ks. 
dziekan Mateikiewicz podniosłe kaza- 
nie w którcm przywodzee na mys! Ja 
złowczykom pamięć o honorze ich 
sztandaru, dekorowanego ręką same- 
go Marszałka Piłsudskiego Krzyżem 
Virtuti Militari, wezwał ich do nie- 
ustraszonej pracy dla Oiczyzny i jci 
honoru. 

Następnie odbyła się defilada pułku. 
Przed reprezentami władz i gośćmi 
przeleciały w  furkocie  żólto:białych 
na lancach proporczyków i w błysku 
dobytych szabel szwadrony. Z trybu- 
ny zerwał się wtedy spontaniczny i 
żywiołowy poklask tysiecy rak. | 

Druga cześć uroczystości odbyła się 


tuż obok Dowództwa pułku. wśród 
pięknie utrzymanych gazonów kwiet- 
nych. W środku naiwiekszego gazonu. 
pokryła biała płachta świeżo wybudo- 
Wany pomnik ku czci bojów ułanów 
Jazłowieckich i poległych w nich. Pom 
nik, projektowany przez rotm. Pilanza, 
wykonany przez art. rzeżbiarza Pu- 
dełkę, Po odebraniu raportu przez gen. 
Rómmla od dowódcy pułku ppłk, Ku- 
uachowicza, przemówił w gorących 
żołnierskich słowach ppłk, Kunacho- 
wicz, skrestaiąac historie pułku i jego 
bojów. Nastepnie odsłonięcia pomnika, 
przy dźwiękach Hymnu Państwowego, 
dokonał gen. kómmel. Poległych Jazło 
wiecczyków uczczono chwilą mitoze- 
nia, poczem orkiestra zagrała inarsz 
14 p. uł. Na pomniku złożono wieńce 
od b. Jazłowiecczyków i dowódców 
Tutku, dalej od oficerów pułku ; od 
korpusów oficerskich rozmaitvch od- 
działów. 

W dalszym ciagu ppłk. Kunachowicz 
jako dowódca pulku odebrał odznaki, 
któremi z racii pietnastolecia udekoro” 
wano pużk, I tak wręczone mu zostały: 
odznaka artylerii konnej, odznaka 24 
p.uł. i odzmaka Kaniowczvków. Potem 
dckorował pułk, Kunachowicz odznaką 
14 p. uł.. jako pierwszego kawalerzy- 
sle Polski woiewodę płk. Belinę-Praż- 
iiowskiego, oraz miasto Lwów, w 
bie wiceprez. dr. Kubali. Pozatem 
udekorowanych zostało szereg ofice- 
rów i ułanów, 

Uroczystotć Święta 
kończył wspólny obiad, zastawiony 
pod drzewami, w ogrodzie. W czasię 
obiadu, odbywającego się w niezmier- 
nie miłym i serdecznym nastroju, Wy- 
głoszono szereg toastów. 


pułkowego za- 


Licziw udział ludności naszego mia- j 


Sta w Świecie ułanów Jazłowieckich, 
swiadczy o sentymencie jaki kresowy 
Lwów Żywi dła tych zagończyków i o 
radości naszej z tego. że ten pułk u 
nas stoi. Słusznie dziękujac za odznakę 
pułkową zaznaczył wiceprez, Kubala, 
że „bohaterski Lwów, musi być bliski 
bohaterskiuin Jazłowieoczykom'. 


— Komcert chóru revellersów „Esben“. 
Wszyscy na koncert chóru  reveliersów 
„Esben“. Cieszący się wielką popularno- 
ścią chór revellersów  .Esben', którego 
występy przed mikrofonem podczas „We- 
sołych niedziel“ radjowych zdobyły sobie 
rekord powodzenia, spiewać będzie raz 
tylko jeden ma koncercie w sati Polskiego 


i 


Tow. Pedagogicznego, który sie odbędzie 
w czwartek 13 bm. o godz. 7.30 wiecz. Po 
raz pierwszy w Polsce da się słyszeć chór 
revellersów pod kierownictwem kobiety. 
Jak wiadomo bowiem na czwartkowym 
koncercie kierownictwo i akompatiament 
spoczywać będzie w rękach p. Haliny Za. 
lewskiej. W programie szereg utworów, 
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sów. Megafony podają tubalnie roz- 
kład jazdy, program, informacje, 

Żegnam się z towarzyszami podróży, 
udającymi się na kwaterę, sam wSka- 
kuję do autobusu, by po dwudziest 
przeszło godzinach nieprzerwanej mę- 
czącej jazdy pociągiem zasnąć natcż- 
nym snem w — Orłowie, 

Nazajutrz dzień Święta. Uroczysto- 
ści świąteczne rozpoczynają się Mszą 
iw, ua molo Wilsona, Tto ołtarza two 
rzy norze, po którem suną rzadkie 
okręty i uwijają się cliyżo żaglówki i 
iotorówki. Częste gwizdy syren 0% 
wrętowych nadają specjalny ton tej 
Mszy, Połęzgują nas'rój. Nastrój niepo 
wszedai, a doroczny. W tej chwiil 
Misz podobnej, ua tę satma intencji 

odnrawiaucj, słuchają po wszystkich 

„akąłkach Świata ci, którym losy ue 
ozwolły być razem z nami, którzy 

dnak mówią tam tym samym ięzy- 
"em i to samo święta Święcą, 

Niejako inierpretacją tego nastroju 
uieeodzitnnego było Kazanie ks, bt- 
„Kipa Okoniewskiego, To już nie kaz- 
undzicja uówił zwyczajny — lo z naj: 
uiębszych uczuć wybrane tony rozłe- 
wat paokół zebranych poela. Lwotzqc 
wękty pean na cześć morza, kończący 
;ę słowiam Kochanowskiego pien: 
„czego ciicesz od nas, Panie, ze Twc 
"wine dary, Czcgo za dobrodziejstwa 
aérym nie masz ary...“ 

Po przemówien'ach Ministra Zawadz 
wego i innych przedstawicieli władz 
tozlegają sie dźwieki hymnu: „Jeszcze 


którego niebo za- 


gor 


Polska“, podczas 
ściela się chmurą wypuszczwtych 
lẹbi. Jeszcze chwilę wiszą nad ołtarzem 
wysoko, tkwią niezdecydowanie, jati- 
by przykute ważnością chwili, lecz nie 
bawem dzielą sie i grupami odlatu'4 
do swojej stałej kwatery — w Pucku. 
Ledwie Msza skończona, a już u- 
lica 10-tego Lutego siłoczena publicz" 
nością, że się przecisnąć nie można. 
Ma się wkrótce odbyć def ladał Dosta- 
jemy się na trybunę. Punktua'nie o 12 
przejeżdża najpierw kawalerja, zą ma 
postępują szeregi marynarzy, piecho- 
tu, arlylerja, strzelec, przysposobienie, 
sokoli i tyle innych ugrupowań, związ 
ków z najdalszych kresów Polski, Bu- 
rze oklasków wywołują defilujące od- 
działy Grdańszczan. A jest ich tylu, 
że zda się dla nich tyiko była ta defi- 
lada sił i sprawności, Pierwszy raz w 
życiu doznałem  n'epokoiąco silnego 
wrażenia. Nie wiedziałem przedtem, że 
na dźwięk słowa „Gdańsk“ mogą bé | 
tak mocno i zgodnie serca polskie, | 
Ale oto sa i Huculi. Wystawili całą i 
kompanije ludzi. Tylko ida nieskładnie 
— Spacerkiem jakby, Przed trybuną 
rządowa zdelmuja swe czapy baranie. 
kłaniają się. uśmiechają, Jak zawsze — 
beztroscy. swobodni, Podziwiałem u- 
miar i „takt“ Fucułów, częstując po de 
filadzie jedna Hucułke piwem; za:maczą 
ła jeno usta oddając mi szlankę, dopie 
ro na moia prośbe wwpiła do dna. 
Pali "eż nigdy nic nie jest bez „a- 
le", więc i tvm razem możnaby mieć Í 


lekką urazę do pogody. bowiem deszcz 
zwiłżał co chwila nasze rozpalone (de- 
filada!) głowy. Tak że włosy panów po 
traciły zupełnie rozdziały, a spodnie 
ich kanty Świąteczne, Panie miały się 
jeszcze gorzej. Spodziewając sie Do- 
wiem pogody, wyszły jaknaiprzew'e- 
wniej į iakmajeleganciei ubrane (ktoś 
rowiedział, że naajelegantszym stro- 
jem kobiet jest — nieubranie, ale ja 
mu nie wierze). czego skutki były opła 
kane... j spłukane Przez deszcz, 

Defilada trwała półtorei godziny. No 
gi cierpły iuż ze stania, A program 
Święta wcale jeszcze niewyczerpany: 
zwiedzanie portu. wycieczki. zabawa 
ludowa na polanie Redłowskiej, Tłu- 
maczyłem towarzystwu. że musze to 
wszystko zobaczyć, bo inaczej felieton 
nie będzie kompletny, U!egłem w koñ- 
cu Perswaziom wcale racjonalnym, że 
program można sobie dowolnie i z wła 
snemi odchyleniami ułożyć. tembar- 
dziej, że nasz zapowiadał sie bardzo 
mokro... Jakoż tak było. I fatalny był- 
by tego Programu koniec, bo musiał- 
bym napewno statkiem na pomoc je- 
chać. gdyby nię to. że piliśmv tylko ko- 
niak i to bardzo wyborny: Prunier z 
trzema koronami. 

Jedna flaSzczyne tegoż zakonserwo:* 
wałem do Lwową, ałe nie wiem, czy 
mi sie uda w Tczewie przeszmugło- 
wać, Gdybv ten feljeton czytał który 
celnik, to niech wie. że ukrvje koniak 


choćby W.. kieszonce kamizetki.,, 
= zzz 
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i Zatwierdzenie wyboru 
rektora Politechniki. 


Pan Prezydent  Rzeczypospoli- 
tej postanowieniem z dnia  28-g0 
czerwca 1933 r. zatwierdził wybór p. 
profesora dr. inż. Ottona Nadolskiego, 
profesora zwyczajnego budownictwa 
wodnego na rektora Politechniki lwow 
skiej na lata akademickie 1933/34 
1934/35 i 1935/36. 


Wycieczka w dolinę Świcy 
przez Stryj, Dolinę i Wygodę. 


Dyrekcja Ukręgowa Kolej Państwo- 
wych we Lwowie wspólnie z Oddzia- 
łem Lwowskim Polskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego urządza w niedzie 
lẹ dnia 16 lipca wycieczkę pociągiem 
popularnym w dolinę Świcy przez 
Stryj, Dolinę i Wygodę. 


Odiazd ze Lwowa dnia 16 bm. o go- 
dzinie 6.11 rano, puwrót do Lwowa 
tego Samego dnra około godz. 24.00. 

Cena biletu w obie strony 7 zł. 50 gr. 
(łącznie z przejazdem koleiką leśną). 

Wycieczki na Ukiernię 1622 m. npm, 
Megłę 1240 m. npm. i te d spacery, 
kąpiel, jazda kolejka leśna. Na miejscu 
schronisko PTT i tani bufet. 

Po raz pierwszy w Polsce wyciecz«. 
ka ta będzie filmowana a film ten wy 
świetląany w lwowskich kirnoteatrach. 

Liczba uczestników ograniczona. 

Zgłoszenia przyimują i udzielają in- 
formacii: Referat Turystyczny w Dy- 
rekcji kolejowej, ul. Zygmuntowska 1, 
II p. drzwi 218; PBP „Orbis*, pl. Ma- 
riacki 8, oraz Biuro Wagonów Sypial- 
nych, pl. Halicki 15. do soboty dnia 
15 lipca do godziny 12. 


Projekt zmiany nazwy 
Miniszerstwa Opiexi Spoieczn. 


Jak sie dowiadujemy, w łonie Rządu 
rozważany jest obecnie pro'ekt zmiany 
nazwy Ministerstwa opieki społecznei 
na „Ministerstwo Spraw spotecznych*. 
Projekt zmiany nazwy Ministerstwa 
podyktowany jest Todobno  niedogod- 
nościami. iakie okazaly Sie w praktyce 
skutkiem istnienia dwóch podobnych 
nazw; „Ministerstwo opieki społecz- 
nej“ i „departament opieki społecznej". 
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które wykonywane przed mikrofonem ra- 
djowym zdobyły sobie wielkie powodzenie 
i wziętość, Przedsprzedaż biletów inż nd 
45 groszy poczawszy odbywa się w Mało 
polskiej Ajencii Reklamowej, ul. Cherąż- 
czyzny 7. 

— Lwowskie Tow. FotOgraliczne. P. T. 
członkowie LTF maiący zamiar wziąć it- 
dział w VII Międzynarodowym  Salorie 
Fotogr. w Polsce w Krakowie. mogą za. 
sięgnąć porady co do swych eksponatów 
w lokalu LTF przy ul. Dzieduszyckich 1, 
w dniach 17 i 24 bm. w godzinach zwv= 
kłvch zebrań członków. 

SE. 

Francuskie Święto Narodow 2. 
W piatek dnia 14 bm.. jako w dzień 
święta narodowego Francii w Bazyli- 
ce Archikatedralnei o godzinie 9 odbęq= 
dzie się uroczyste nabożeństwo za po- 
myślność Państwa i Narodu Francu- 
skiegw. 

-—- Hołosko otrzyma wkrótce Świa- 
tło elektryczne, Przed kilku dniami 
rozpoczęły się roboty na terenie Ho- 
łoska celem dostarczenia tamtejszym 
mieszkańcom prądu elektrycznego. Le 
cznica w Fołosku otrzyma również 
prąd elektryczny. co posiada poważne 
znaczenie dla rozwoju tei humanitar- 
nej instytucji, wygody i bezpieczeń- 
stwa chorych. Linię dla prądu elektry 
czego buduje Okręgowe Towarzv- 
stwo Elektryfikacyjne, 
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Wieści z Jarosławia. 
„Święto Morza“, — Plaga wścisklych k0- 


tów. — Żolnłerz utongł w Sanie. — Wys 
padli z pociagów. 


„Święto Morza“ obchodzono z wielką 
okazałością, dzięki udziałowi całego spo- 
łeczeństwa, które ochorie dało posłuch 
odezwie Komitetu i posmeszyło ma apel 
Oddziału „Ligi Morskiej i Koloniatnej*. 

Obchód świadczył wymownie i dodatnio 
d zmyśle organizacymym i oryginalnej in- 
weacji czynników, które przygotowały to 
Święto, nadając mu charakter wybitnie lu- 
dowy, wypełniając i urozmaicając popular- 
nemi atrakcjami. 

Koncerty, iluminacje, defilady. przemó- 
wienia, wyścigi, ognie sztuczne, a w koń- 
cu tłumami publiczności ożywiony festyn 
— wszystko to złożyło się mą bardzo 
chlubne świadectwo, skutecznych wysiłków 
pracowitago Komitetu, który też znalazł 
pełne zrozumienie u ogółu ludności. 

DJ * * 


Conajmniej dwadzieścia wściekłych ko- 
tów niepokoi ludność Jarosławia A że kot 
kotowi równy, miauczy, mruczy, czasem 
zaś drapie. przeto walka z wściekłemi 
zwierzątkami wcale nie latwa. To też 
wściekie koty bezkarnie kąsają j sieją po- 
strach. Oregdaj takie kociatko zazębiło się 
kłam w rączkę dziecka „inny kocur zaś 
pogryzł swoją właścicielke. właśnie w 
chwili, kiedy wlewała mu mleczka na pod- 
stawke. 

W takich wypadkach kotek wcale nie 
włazi na płotek i nie mruga, trzeba więc 
doraźnie unieszkodliwić w myśł parafrazy: 
wściekłe koty za płoty. 
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W czasie budowy mostu przez saperów 
Ra Sanie między mostem drewnianym Ja- 
rosław - Szówsko a promeni koło Szów- 
Ska, zaczęła nagle tonać łódź. w której 
znajdowało się Sześciu saperów. Pięciu 
zdołało mę wyratować z topieli, podczas, 
ady leg, Ronan Jaskulski (z 2. p. piechoty 
leg. Sandomierza) niestety znalazł Śmierć 
w nurtach Sanu. Zwłoki jego nie zdołano 
dotychczas wyłowić. gdyż rwące fale we- 
zbranej rzeki uniosły je zapewne dałeko od 
miejsca katastrofy i niewiadomo czy je 
gdzieś wyrzucą. Władze wojskowe wdro- 
żyły dochodzenia celem wykrycia przy- 
czyny nieszczęścia. 

* e * 


Jan Lep z Pełkin, został stracony mą tor 
podczas jazdy „na gapę“ z pociągu towa- 


rowego przez haniulczego, który w czasie | 


szamotania się uzyskał przewagę nad „śle. 
pym pasażerem , starajacym się kontynuo- 
wać jazdę. 

Wypadł na tor z jadącego pociągu oso- 
kowego obok mostu przy Szczytnej, Ale. 
ksander Życzyński z Nowego Portu koło 
Brzezin (wojew. łódzkie). Lepe i Życzyń- 
skiego przewieziono do szpitała powszech, 


Parcelacja dóbr prywatnych 
i erekcyjnych na terenie woj. 
tarnopolskiego. 


, Urząd Ziemski w Tarnopolu zatwier 
dzi? ostatnio szereg projektów doty- 
czących parcelacji dóbr prywatnych i 
gruntów erekcjonalnych. M. in. parce- 
iowane będą tnajątki: Hlibów—Stepów 
a w powiecie skałackim, spadkobier- 
ców śp. Koziebrodzkiego 32 ha, Ko- 
Szlaki w pow. zbaraskim p. Małeckie- 
Ro 56 ha. Zaleszczyki Małe w pow. 
buczackiin p. Korytowskiej 92 ha, Pau 
Szówka w pow. czorikowskim p. Bo- 
guckiego 46 ha, Zamoście pow. prze- 
myślański 34 ha, Kozówka w pow. 
brzeżańskim  Jakóba hr. Potockieco 
143 ha, Hleszczowa w pow. Trembo- 
wielskim p. Marji Uieiskiej 61 ha, Po- 
stołówka w pow. kopyczynieckim p. 
Si. Siemieńskiego 124 ha, Nuszcze w 
bow. zborowskim p. Zawidowskiego- 
cismana 63 ha. (Wschód). 


Oszukańczy delegaf w arec"cie, 


Po Lwowie grasował przez szy 
Czas oszust, który przedstawia.: się 
ża delegata Związku Obrońców Lwo- 
wa zbierał datki da swej własnej kie- 
Szeni, Wczoraj aresztowano £0. Jest 
him Stefan Mielnik z Zamarsi nowa, 


Popłoch wśród szulerów. 

Policja lwowska przeprowadziła 
wczoraj popołudniu rewizję w kawiar 
mach, w których zwykle gromadzi, się 
Szulerzy. W kawiarni „Polonja“ przy 
Ul. Legionów natrafiono na grupę kar 
CaTzy, którzy na widok policji rzucili 
SIĘ do ucieczki. Zakwestjonowano 220 
Zł. i kilkadziesiąt dolarów, leżące na 


Nr. z dnia 13 czerwca 1933. 


15 nominacyj prowiz. komorników 
na terenie lwowskiego Sądu apelacyinego. 


Agencia „Wschód“ dowiaduje się, 
Że Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwa 
wie podpisał 15 nominacyj na stanowi 
ska prowizorycznych komorników, 

Komornikami do odwołania zostali 
pp.: Stanisław Rarogiewicz dla Sądu 
grodzkiego w Bóbrce, Tadeusz Paziuk 
w: Niemirowie, Mikołaj Dmytruk w Uh 
nowie, Kudolf Małochleb 
Jan Malinowski w Przemyślanach, Jan 
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Józef Topolnicki w Borszczowie, Kazi 


mierz Kozaczek w Husiatynie, Józef 
Władysław  Wroceński w Kosowie, 
Stanisław  Grabowiecki w Sądowej 


Wiszni, Józef Wolański w Sieniawie, 
Edmund Ciszewski w Samborze, Jan 
Wojdyło w Turce n. S.. Stanisław Sam 
borski w Birczy, Jaa Roman Kościółek 
w l3ukowsku, Edward Łupian w Zio- 
czowie. 


Przygotowania do badania 
Kopca Krakusa. 


W związku z darem zł. 50.000, pnzy- 
rzeczonych Polskiej Akademii Umie- 
iętności przez posła Marjana Dąbrow= 
skiego na koszta badania Kopca Kra- 
kusa, Polska Akademia  Umieiętności 
zwołała posiedzenie. w którem wzięli 
udział obok przedstawicieli archeolo- 
gi z Krakowa p. prof. Demitrykiewi- 
cza, docenta dr. Żurowskiego. dra Leń- 
czyka j dra Reymana, także dr. Wło- 
dzimierz Antoniewicz, profesor Uniwer 
sytetu Warszawskiego. dr. Józef Ko- 
strzewski, profesor Uniwersytetu Po- 
znańskiego i dr. Roman Jakimowicz, 
dyrektor Państw. Muzeum  Archeo!o- 
gcznego w Warszawie, prof. Włady- 
sław Semkowicz, jako historyk śred- 


| 
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niowiecza i inż, Adam Semkowicz, ia- 


ko znawca strony technicznej. Omó- 
wieno całą sprawę zbadania Korta 
Krakusa na podstawie referatu nau- 


kowego docenta dr. Żurowskiego i 
referatu technicznego inż. Adama Sem 
kowicza. 

Po dokładnem przygotowaniu uchwa 
lono przystąpić W roku przyszlym do 
pracy rozkopywania Kopcą Krakusa, 
gdyż w roku bież, ze względu na spó- 
żnioma porę nie jest to rzecza możliwą. 
Znaczne trudności łączą Się z kwestią 
pieniężną, gdyż całość pracy, wraz Z 
przewróceniem Kopca Fo Tozkopaniu 
do iero pierwotnego stanu. wyniosła- 
by ponad zł. 200 tysięcy, 


Samobójstwo Lwowianina 
w Brzuchowicach. 


Letnicy przechadzający się wczoraj 
popołudniu w lesie Brzuchowickim na- 
tknęli się na zwłoki młodego człowie- 
ka z przestrzeloną skronią, Zawiado- 
miona natychmiast policia przeprowa- 
dziła dochodzenia. Samobóicą okazał 
się 32-letni Władysław  Procko, syn 
przemysłowca ze Lwowa. 

Do Brzuchowie przyjechał on w to- 
warzystwię dwu kobiet j jednego męż 
czyzny. Tam spożyli razem obiad w 
restauracji Paara a następnie wyszli 
na przechadzkę, W pewnym momen- 
cie Procko odłączył się od towarzy- 
stwa, zaszedł w ustronie i tam celnym 
strzałem z rewolweru w skroń pozba 


poza 


wił się życia, W teczce pozostawionej 
w restauracji znaleziono list, w któ- 
rym tłumaczy swói krok niechęcią do 
Życia. Procko miał ostatntemi czasy 
wiele kłopotów finansowych i rodzin- 
nych. Zwłoki jego przewieziono do 
Lwowa. (t) 
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Szanujesz zdrowie, czas i pieniq- 

dze, podróżując, wysyłając listy 

æ æi iowary samoloiami. e æ 

Tnformacie i bilety: Tel, 45-71 
t 29-36 i biura podróży. 
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Organizacja ruchu turysty- 


cznego do Austrii. 


Polska Org. Public. donosi: Jak sie. 
dowiadujemy, rokowania między TZA* 
dem polskim a rządem austriackim W 
sprawie zorganizowania ruchu tury 
stycznego z Polski do Austrii znajdują 
sie już w stadium definitywnego zakoń 
czenia. 

W bieżącym sezonie turystycznym 
uruchomione mają być specjalne pocią- 
gi wycieczkowe do Austrii, złównie z 
ckazyj rocznicy odsieczy Wiednia, 
wielkiego dorocznego festivalu muzycz 
nego w Salzburgu oraz ziazdu katolic- 
kiego w Wiedniu. W wycieczkach tych 
weźmie udział około 15.000 osób. które 
wyjada za zbiorowemi bezpłatneni 
paszrortami, Ponadto około 5.000 tury- 


stów polskich otrzymać ma indyw! 
dua!nie ulgowe paszvurty do Austrii 
ważne na okres I miesiąca. 

Wzamian za ulgi turystyczne. rząd 


austrjackiprzyznać ma Polsce duży Kon 
tyngent jaj, oraz podwyższyć kontyn- 
genty trzody chlewnej i węg!a. 


Francja zachwyca się 
Hucujszczyzną. 


Stanisławów. 10 lipca. (PAT) W 
związku ze Świętem Huculszczyzny 
znana przyjaciółka Polski we Francji, 
p. Rosa Bailly. sekretarka Towarzy” 
stwa Przyjaciół Polski we Francji, na- 
desłała na rece woiewody stanisła- 
wowskiego p. Zygmunta Jagodzińskie 
go list, w którym podkreśla, że rów" 
nicż i Paryż ma obecnie sposobność Do 
dziwiania Huculszczyzny z powod! 
wystawy eksponatów sztuki hucui- 
skiej, Eksponaty zostały wysłane Na 
polecenie wojewody Jagodzińskiexb na 
wystawę polskiej sztuki tudoweł we 
Francji przez Muzeum pokuckie w Sta- 
nisławowie. A 

Wystawc tę, jak wiadomo. zorgani- 
zowało Towarzystwo Przyiaciół Pol- 
ski wc Francii. 
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Zdemolowana restauracia. 


W rostauracii Fryderyki Messingo- 
wej przy ul. Żółkiewskiej 139, wywo- 
łał wielką awanturę wczoraj w nocy 
N. Czuchaj zam. przy ul. Floriana 11. 
Po wypiciu większej ilości trunków 
Czuchaj powybiiał szyby. potłukł fla- 
Szki z wódkami i zdemajował urządze 
nie lokaln. Szkodę oceniono na około 
1000 zł. Czuchai znajduje się w are- 
sztach pplicvinych, 


Cztery narodowości. 


Jak reaguje Anglik, Niemiec, Francuz i Amerykanin. 


Pewien profesor uniwersytetu., który 
mial wielu uczniów rozmaitych narodo 
wości, obserwując ich ad wielu lat i 
ich cechy charakterystyczne. w nastę” 
pujący sposób określał Anglika, Niem- 
ca, Francuza i Słowianina: 

— Dajcie do rąk — mówił — mapę 
gwiezdna nieba  Anglikowi, Niemco- 
wi, Francuzowi i Słowianinowi, wie- 
dzą zgóry. że żaden z nich nie zna a- 
stronomiji. Anglik. Spoirzawszy na ma- 
re, wzruszy ramionami i oświadczy, ŻE 
go to całkiem nie interesuje. Niemiec 
poprosi. abv pozwolono mu przypa* 
trzeć sie mapie. ponieważ Pragnie nat- 
czyć się czegoś nowego. Francuz WY” 
głosi mnóstwo komplementów, i mile 
brzmiących komunałów, będzie wybi” 
tywał o rozmaite szczegóły. iakkol- 
wiek astronomia jest dlań zupełnie obo 
iętna. Słowianin weźmie mape i na dru 
gi dzień zwróci ią cała  pokreśloną. 
gdyż znalazł w niej rzekomo wiele 0-7 
myłek, 

Nie mniej oryginalnie określa cechy 
różnych narodowości kapitan statku 
transoceanicznego, który w ciągu SWE” 


I 


i 


go długiego życia odbył wiele podróży. | 


Pewnego razı miał na Statku swym An 
zwykłego turystę. miemieckie- 


sa ukodecaca. jadacezo do Japonii w ce l 
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lach naukowych. Amerykanina z córka, 
namiętnie uprawiająca flirt, i Francu- 
za. który cały czas kręcił sie koło A= 
merykanki. Statek znajdował się na 
oceanie Indyiskiim. gdzie w promieniu 
tysiąca kilometrów nie było Żadnej wy 
Spy. Naraz podoazas obiadu rozległ się 
okrzyk z tokładu: „Ziemia, ziemia!'. 
Kapitan wraz z pasażerami niezwłocz- 
nie udali się na górny pokład j rzeczy- 
wiście ujrzeli brzeg jakiejś wyspy. Ka- 
pitan wyjaśnił, że musi to być zapew= 
ne jakaś niewielka wyScpka wulkanicz 
nego pochodzenia. która niedawno Wy- 
ieniia się z głębin morskich, gdyż na 
bardzo dokładnych mapach  okręto- 
wych nie oznaczono iei zupełnie, Po 
tem wyjaśnieniu profesor-Nieiniec Wy- 
głosił przed pasażerami cały odczyt © 
wulkanach, a zaginięciu i powstawaniu 
lądów. itp. itp. Amerykanin uważnie 
wysłuchał ndczytu. dokładnie wypvtał 
kapitana, pod jakim stopniem geogra- 
ficznej długości i szerokości znajduje 
Się wyspa, wszystko starannie zapisał 
w notatniku, noczem sDokojnie wrócił 
do przerwanego obiadu, Francuz tym- 
czasem, nie poświęcaiąc nowei Wy- 
Spie ani chwili uwagi. zdążył niepo- 
strzeżenię doreczyć Amerykance bil- 

"Anglik" turysta: qały czas stał 


' rak statek zbliżył sie do nowel 


interesujace 
y ied- 

wy” 
Spy. co karitan obowiązany hył uczy” 
nić, aby nowy ląd starannie obejrzeć I 
zaznaczyć zo na mapie. i gdv okret się 
zatrzymał, Anglik. nie bacząc na ObEC- 
ność pań, zdjał zwierzchnie ubranie, 
skoczył do wody. popłynał do wysep- 
ki, wdrapał się na urwisty” brzeg i U" 
twierdził na nim maleńka fage Wiel- 
kiei Brytanii. ogłaszając wysne Za Jel 
posiadłość, Poczem z powrotem dopty” 
nal do ckretu. przebrał sie W Swei ka- 
jncie i dopiero Wówczas spokojnie do- 
kończył obiadu. 

Na drugi dzień statek przybił do po! 
tu. Amerykanin natychmiast popędził 
na stacje telegrafu i posłał do pex 
Jork Tribune wiadomość o nowej wy 
spie. jak i o wszystkiem co zaszło: Do- 
konawszy tego. z zadowoleniem zapi- 
Sał do swego notatnika: 

„Wydatki: depesza — 40 dolarów. 

Wpływy: komunikat do „New York 
Tribune“ — 150 dolarów“. 

Przedstawiciel każdei narodowość 
zareagował na wypadek w 6 > 
ła odm!ennw. 


iak słup, zdawało się nie | 
się absolutnie cała sprawa, Kied 


Akcja zalesienia Ameryki, zapocząt- 
kowana przez prezydenta Roosevelta, 
iest poważnem przedsięwzieciem, zara 
zem jednak poczęści „konikiem“ głowy 
Unii. Zaraz po obieciu swego stanowi- 
ska prezydemt Roosevelt zadecydówał, 
że udzieli pracy 300.000 ludziom przy 
zalesieniu krain. 

Zanik lasów jest choroba nowoszes- 
ną a Ameryka pod tym wzgledėm 
wstariła w ślady Starego Świata. Stra 
szliwe wylewy rzeki Missouri pnzy- 
czyniły sie ełówmie do te) klęski. 

Chcac zapobiec złu vrezvdent Roo 
sevclt przedewszystkiem wystąpił Z 
dobrym urzykładem, nakazując zasa- 
. dzić 36 tysiecy drzew pietnastu Tóż- 
nych gatunków w swei posiadłości w 
Hyde Park. 

Gdy ro nominacji swei oznajmił O 
zatrudnieniu szerokich mas bezrobot- 
nych przy uprawie ziemi, karczowa- 
niu terenów, sadzeniu nowych lasów t 
budowie dróg, wzbudził tem entuzjazm 
w całym kraju zdvż prace tego rodza- 
ju, przypominarace działalność pierw- 
szych rionierów amerykańskich, są tu- 
tai bardzo porularne. 

Jednak ludzie dobrze Odży wiem, pro 
wadzącv smokoinv tryb żvcia. łatwo 
wyrabiają sobie zbyt idyliczne pojęcie 
o życiu innych. Nikt prawie nie miał 
możliwości ocenić, czem będzie ta mo- 
bitizacja armji pracowników W grun- 
cie rzeczy jest to żvcie żołnierskie. z 
cała 1iego wielka doniosłością i cieża- 
rami, W dódatku z otaca tv:ko 1iednego 
dolara dziennie. 


Rekruci tei armii byli 
cieńczomymi. a także 
długiem bezrobociem. Większość Z 
nich odzyskała siły fizyczne i energie 
duchowa. Temniemniej 25 tre. zaciągu 
opuściło szeregi armii roboczej. a nie- 
krórzy nawet jako złodzieie, 

Zdawało się przeważnej ilości mło- 
dzieży jaka zaciągnęła sie do pracy, 
że chodzi o obozy wakacyjne: sam 
przymus pracy, że chodzi o Obozy wa- 
„kacyjmc: sam przymus pracy  dyscy- 
"Ena stanowiły dla niei szczegóły odra 
Żaliące. Dla niektórych znowu którzy 
dotąd nie zmali żadnei pracy. okaza- 
ła sie rzecza nad siły. 

Gi. co zostali. kieruia się istotna po- 
trzebą utrzymania siebie i swoich ro- 
dzin. Z 30 dolarów. jakie wyznaczył 
im rząd. 25 odsyłają swym rodzinom. 

Tryb życia tych młodych ludzi jest 
nastepujacy: 

O godz. 5 minut 30 wstają, załatwia- 
iąc toaletę ranna w iakieikolwiśk „wan 
nie* dostarczonej przez naturę. O szó- 
stej z rana solidne Śniadanie amery- 
kańskie: kawa. kiełbaski. kartofle, ja- 
iecznica, kompot, Po krótkim odpo- 
czynku praca. Narazie chodzi ieszdze o 
urządzenie obozowisk. a więc o budo- 
we refsktarzy, kuchen. sypialni i sal 
rekreacyjnych. O iedenastei i pó! - sy- 
gnal na pauze odpoczynkowa O dwu- 
nastej — drugie śniadanie. gorące, ob- 
fite i zdrowe. Kucharze vracuia ko- 


Odczyt słynnego psychologa 
o symbolach rzeczywistości. 


Słynny psycholog  franenski profesor 
Hemr1 Pieron*zadziwił ostatn'o amerykań- 
ską akademię wiedzy w Chicago referatem 
w którym dowodził, że życie nasze |est ie. 
dynie snem. 

Twierdzi on. mianowicie, że pomiedzy 
nasza istotą a światem realnvm wznosi się 
nieprzebyta przegroda. którei naszą świa- 
domość ! naszą wiedza nie są w stanie 
przeskoczyć. „Ta, o  widzimw, czuiemyv, 
wachamy, słyszymy. czy myślimy. to 
wszystko tylko cienie rzeczywistości! 
twierdzi Pieron. 

Jesteśmy w stane przyijać do Świadomo. 
śm jedynie symbole przedmiotów. ale ni- 
ady same przedmioty. 

„Nietylko zmysł orientowana Się w prze 
strzeni. ale nawet zmysł czasu. jak wszyst 
kie nasze zmysłówe odczucia. to tylko ułu. 
da której sie poddaiemy. 

Fakty. które przytacza præ Pieron ' do. 
świadczenia, Które pozhierał. dowodzą 
prawdy Wego .słów. 

„Nasze wyobrażenia o swiecie zAWNĘŻNZA 
nym nie sa mezem insem. tviko symbala- 
mi rzeczywistości. Wszystko. czego dozna. 
iemy, nie dzieje sie naprawdę. lest meme. 


ludźmi wy- 
zniechęconymi 


Nr. z dnia 13 czerwca 1933 


Akcja zalesienia Ameryki. 


Większość robotników kładzie sie ©: 


lejnemi ekinami dod 3 z rana do nocy. 
Jadłospis iest zazwvczaj ten sam na 
drugie śniadanie, co na wieczorny 0- 
biad: mieso gotowane z jarzynami, kar 
tofle. groszek zielony i pomidory O 
pierwszej w Południe powrót do pracy 
Popołudniu w ozasie upału lub deszczu 
— chwilowa bauza. Po posiłku wieczór 
nym. dozwolona swoboda: można od- 


wiedzić znajomych w pobliżu. zbierać . 


się grupami i t. d. 

Dyscyplinv w ścisłem znaczeniu nie 
ma. Jako kare stosuie sie tylko zatrzy- 
manie płacy. - 


Wiadomości z Kraju. 


SOKAL. Kurs programowo _ ustrojowy. 
Zmianą ustroju szkoln'stwą wyłomia DO- 
trzebę zorjeatowania grona nauczycielskiem 
go szkół powszechnych w nowych progra- 
mach w nowym duchu konstytucn szkol. 
mej, a potrzeba ta podsunęła myśl Kurato- 
rium O. S. L. abv zorganizować całv sze. 
reg kursów informacyinvch. z których ie- 
den odbył sie w Sokalu pod kierownictwem 
inspektora szkolnego Nowaka Mariana, 
przy udziale delegowanych bp prelegentów 
Nowakowskiego Stan (Czortków) i Wi- 
sicchiago Jana (Skałat). oraz 61 nauczycie- 
li szkół powszechwych z powiatów: Sokal 
(23) Kamionka Strumiłowa (18), Radzie- 
chów (16), Rawa Ruska (2) Nadwórna (1) 
i Maków . Makowiecki (1). 


Praca na kursie dzięki nadzwyczaj $u- 
mieniej, wytężonei i rzeczowei pracy pp. 
prelegentów odpowiedziała swoim celom, 


8 i pół O dziewiatej wszvstkie Świa-, 
tla w obozie sa pogaszone. 

W wypadku choroby opieka jests Sta 
rama. Niema! wszystkie lepsze ele- 
menty. jakie pozostały w obozach. przy 
zwyozajają się do życia pracowitego 
w warunkach zdrowych. Akcia zosta- 
ła rozciagnieta na krav caty. Po- 
mys? zalesienia kralu lest niezwykle 
pożyteczny. gduż — lak stwierdzają 
dane Statvstvczne — coroczne gina 
miliony dolarów dia kraju z powodu 
pożarów lasów i chorób rośŚlinnvch. 


i 


dowodem czego były ożywione dysputy. 
zdążaiace do wszechstronnego wyvśwąietle- 
nia kwestii nowych programów. oraz ŚW:a- 
domego ustosunkowanią się do linji progra 
mowej wyrażajacei sie w słowach „Polska 
i Jei kultura". 

Dowodem z1$ tego Że 'ntencie Państwa 
sa przez nauczycielstwo głęboko pojete. 
było manifestacyjne wystapienie kursu w 
dzień „Swieta Morza'. jakie urządzało spo- 
łeczeństwo sokalskie. 

Oprócz prac o zabarwieniu czvsto zawo- 
dowem, uczestnicy zwiedzili pod przewod 
nictwem delegata Ogniska“ p. Dębickiego 


Wiktora klasztor QO Bernardynów. po- 
dziwiajac w nim św%etnie «achowane pa- 
miątki z czasów Polski — królów. 


Kurs zakończono w podniosłym nastroju 
przy udziale 
wanych 


Inspektorów reprezento- 
Ew Hołd. 


powi?tów. 


Popielate włosy pań. 


Moda wymaga dzisiaj, żeby farbowanie 
włosów było jak  naibardziej dyskretne. 
Jest to dodatni objaw, gdyż nie tak nie 
Dsuie harmonii główki kobiecei jak wpa- 
cćająca w oczy barwa włosów. Idac za tym 
gustem. doprowadzono do takiej doskona- 
łości wyszukiwanie odcieni nadających sie 
do danych włosów. że tylko bardzo woraw 
ne oko spostrzec potrafi ich sztuczne za. 
barwienie. Ale chodz: o to. żeby farbowa- 
nie włosów oddawać tylko w doświadczone 
ręce. by zmieniona barwa była miła dla 
Oka a nie raziła sztucznościa. 


Dziś ciemmo blond włosy bedą miały 
cdcień kasztanowaty. jasio Wond popiela- 
ty. tylko musza zawsze pozostać w tym 
tonie, co naimniei nieco przyciemnione, 
albo rozjaśmmone. Jednak nie można dopro- 
wadzać do dysharmoit . vonmędzy cera 
a wlosami. A ponieważ nie kazda cera har- 
monizure z tąkiem rzyciemmasiem albo 
wyjaśnamom włosów zaczeto również ma- 
dawać im połysk miedziany. Do tego celu 
najlepiei nadaje sie produkt otrzymany z 
rośliny- rosnacei na wschodzie a zwanej 
hema. Wobec tego przestały juz być mo- 
dne blondynki „platynowe”. Może wpłysę- 
ły na to trudności techniczne oraz rodzaje 
włosów. gdyż włosy muszą byc bardzo 
wytrzymałe, bv mogły znieść kifkakrotne 


zabiegi niezbedne de odbarwienia. Był to 
zapewnie główny powód wprowadzenia 
henmy. henna bowiem iest produkiem po- 
dobnym w działaniu de taniny, wiec 
wzmacma również włosy. A włosy musza 
dzisiaj znosić szereg niszczących zabiegów, 
jak czeste mycie, omdulacia, fryzowanie 
it p. gdyż moda wymaga, żeby fryzura 
była bez zarzutu o każdej porze dnia, cz” 
to pod kapelusz, czv wieczorem do stroinej 
sukni. 

Ale są jeszcze iane względy przemawia. 
jące za tym miedzianym połyskiem a mia- 
nowicie wzgledy estetyczne. podnosi on 
bowiem urode szatynek i blondynek. Tylko 
musi to być raczej przebłysk a nie zdecy- 
dowany ton. by odnosiło się wrażenie, że 
go spowodowało słońce. Odcień iasny. tak 
zwany „wenecki“ może najbardziej się po- 
doba. Nazwano go weneckim“ dlatego. że 
Weneciankr myi włosy nad brzegiem mo. 
rza, a potem suszą ie na słońcu i stąd po. 
wstaje ten rudawo - miedziany odcień, tak 
bardzo twarzowy dla blondynek, nawet je- 
żeli są silnie opalone. 

Sławry Antoine zapowiada. że beda 
modne włosy farbowane 1a rudo 1 blond. 
Tylko beda musiały być dostosowane do 
toru i wieku kobiet. Dla pań starszych 
radzi ton niezdecydowanie popielaty. 


-æ 
wma 


Wiadomości sportowe. 


LEGJA (WARSZAWA) —POGOŃ — O 
TYTUL MISTRZA LIGI . WSCHODNIEJ. 


Legia warszawską po yikwidowaniu we 
wnetrznych zadrażmeń ı zatargu graczy, 
stają się po wysokiej wygranei z ŁKS 
(4:0) jedynym rywalem lwowskiej Pogoni 
w walce o- prymat grupy wschodniej Lig. 

Zawody odbeda sie w niedziele 16 bm. 
o godz. 17.30 na boisku Pogoni. 

Bilety w przedsprzedaży do nabycia we 
firmie Maraton, aptece m dr. Stenzła. pl 


Mariacki 8, firmie „Szarotka“ u! Akade- 
micka i firmie „Orzeł Biały", ul. Leona 
Sapiehy 10 


UWAGA MŁODZI SPORTOWCY! 


LKS Pogoń zorganizował ostatnio kursy 
nauki pływania Pozatem sekcja bokserska 
Pogon. brzystępuie już w tym tygodniu (od 
czwartku 13 lipca) do racionalnei zaprawy 
pod kierunkiem fachowego instruktora i 
z udziałem szeregu nowych. doskonałych 
zawodników. Wpisy do wszystkich sekcyi 
i informacje w lokalu klubu codziennie wie 
czorem Od 17—19 (Rutowskieeo 23, I, p. 
tamże zgłoszenia do. egzaminów kolarskich 
dla Starostwą Grodzkiego. 


MISTRZOSTWA POLSKI W WATER. 
POLO. 


W nadchodzacą sobotę i niedzielę odbę- 
dą sẹ w Warszawie dwa ciekawe mecze 
o mistrzostwo Polsku w piłce  wadnej. 
JW sobote krakowska Malskabi wałczyć, he 


dzie z warszawskim AZS. a w niedziele 
przeciwnikiem akadem'ków będzie Hakoah 
z Bielska, Specjalne zainteresowanie bu- 
dzi start krakowskiej Makkabi. ośmiokro. 
tnego mistrza Polski i mistrza Makkabia- 
dy. Zawody odbeda się na letniei pływal.- 
mi AZS w Parku im. Paderewskiego. 


1095 ZŁ. DOCHODU PRZYNIÓSŁ MECZ 
WSCHÓD—ZACHÓD. 


Rozegrany w Warszawie mecz pomie. 
dzy _reprezentacjam: Ligi Wschodniej i Li. 
gi: Zachodniej przymósł dochód w sumie 
1095 zł 63 gr. 


NUMER _ „JEŹDŹCA i HODOWCY" PO- 
ŚWIĘCONY KONIOWI PEŁNEJ KRWI. 


Numer tem. obeimuiacy 36 stron. tłocza 
ny na papierze kredowvm ! ozdobiony 50 
ilustracjami zawiera następujące nrace: St. 
Haman: Na temat programów  wyścigo- 
wych Inż, W, Prusk:: Hodowla polska a 
rosviska przed woina Światowa. Derbv i 
nagroda Prezydenta Rzeczypospoliłe. 1933. 
Inż. St. Schuch: Zagadnienia importu kla- 
czy pelnei krwi. P. Popieł: Pławno. A. Bo 
gusławski: U kołehki wyścigów warszaw 
skich (felieton). W, Jezierski: Forward. 
Hary of Hereford: O Inckev Club'ie w An 
glii « jego znaczeniu, J. Włodzimirski: Der 
by francuskie ongiś i dziś. 

Jako wkładka, repradnkońa obrazu Jutu 
szą Kosaka: „Wyścigi wame w Krakowie . 
Numer. tea zamawiać można w Administra 


Program radjowy. 


Środa. 12 lipca. 


Lwów. (351). Godz. 7'00: Trans. z War- 
Szawy: Sygnał czasu i pieśm. „Kiedy 
ranne wstają zorze”. — 7/05: Gimnastyka. 
T20: Muzyka z płyt. 725: Dziennik por. 
730: Muzyka z płyt gramof. 7'52: Chwilka 
gospodarstwa domowego. — 755: Oaczy» 
tanie programu na dzien bieżacy. — 8'00— 
11'57: Przerwa. 11/51: Zygnai czasu z Ob- 
serwatorium Astronomicznego w Warsza- 
wie, hejna} z Wieży Mariackiej w Krako- 
wie. 1205: Muzyka z płvt gramoi 1725: 
Codzienny przegląd prasy polskie, 1233: 
Komun kat meteor. — 1735: Muzvka z płyt 
gramof, 1255: Dziennik południowy. 
13—1455: Przerwa. 1455: Muzyka z płyt 
gramof. 1505: Odczytanie programu na 
dzień bieżący, 1510: Muzyka z płyt gramol. 
1525. Komumkat gospodarczy. 1525: Mu- 
zyka z płyt ! Lwowska Giełda Zbożowa. 
545. Trans. z Warszawy. Skrzynka PKO. 
Muzyka rmstrumentalna z płyt 16:30: 
Trans. z Warszawy. Pieśm w wyk. Zofńi 
Dobrowolskiej - Fawłowskiei, Przy forte- 
piame Ludwik  Urstein 11: Pogadanka 
aktualna. 17:15: Trans. z Ciechocinka. Kon. 
cert popularny w wyk. ork. symi Operv 
Poznańskiej vod dyr. DBolesiawa Tvllii 
18'15; Tras, z Warszawy. Odczyt. ..Dla- 
czego rokrocznie tylu ludzi tonie, wyst. 
p. ©. Medres. 1535: Trans z Warszawy. 
Recital Śpiewaczvy Kazimierza Czekofow- 
skiego (barvton) przy forter, Ludwik Ur. 
sten. 1900: Muzyka z plyt gramai 1920 
Rozmaitośc. 1935: DOdczvtanie programu 
na dzień następny 1940: kwadrans litera. 
oki. Villiers de l'Islo Adam Duke of Port. 
land”, 1owalą w przexładzie Macława Ro- 
Sowleza_ IAR "21: Przerwa 80: brane 
z Warsząwy. Melorecytągfe w awek, Hen- 
ryka Szatkowsk'ego 2020: Trans. 2 War- 
Szawy. Piosenki w wyk, chóru Juranda. 
2030: Trans z Marszawyv Dziennik wies 
czarny. +84: Akcja -„Radjo -HBZeciomi= 
2110: Trans, z Warszaww. Recital ione- 
pionowv Stanislawa Szpinalssiego. Ż2: 
Trers. z Krakowa Odczyt esperanto: Da- 
tę w Polsce". pro Kudolia Moc Imee: 
Płyta gramof. 2225: Wiadomośc sportowe, 
2230: Komunikatv. 2240—23: Muzyka ta- 
neczna z płyt gramofnowych. 


Czwartek, 13 lipca 1922. 


Lwów. (381-. Godz. 7/00: Trans. z War. 
szawy. Sygnał czasu i pieśm: , Kiedy mai- 
ne wstalja zorze, — r05: Gimiastyha. 
4-20 Pik Gremolenowe. 25 AE 
poranny. FAQ: Płyty grariojnowe, /22: 
Trans z Warszawy * Qhwiika gospodar- 
stwa domowego. — 755: Odczytanie BiC- 
gramu ną dzień bieżący. S—1157: 
Przerwa. — 1157: Svgnał czasu z Obser- 
warmrum Astronomicz, : hemał z Mieza 
Marckie w Krakowie. 1205: Muzyka 
z płyt. Fragmentv syvmioniczne | s/vnne 
Śpieawaczki. 1225: Codzienne przeglad 
prasy polskiei 1233: Komun'kat meteor. 
1235: Muzyka z płyt. 1255: Dzisnnik po- 
udowe 135—14 SE. Mazi GA 2 AN JS 
mofonowvch. 1505: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 1510: „Silva Rerum" 
i repertuar teatrów lwowskich. 1515: Mu- 
zyka z płyt zramni. 1525: Kamunixat go- 
spodarczy, 1535. Muzyka z pl'*t a Lwow= 
ska Giełda Zbożowa. 1545: Lwowski Ka- 
cik Harcerska. 1550. Muzyka z ełvt gra- 
mofonowych. 16: „Matka“. słuchow:sko 
dla dzieci w opr Małgorzaty Sterbówny 
1630: Trans. z Ciechocinka. Koncert topu- 
larny w wyk orkiestry Opery Poznańskiej 
Dod dyr. Bol. Tyllin. 17: Trans. z Warsza- 
wy. „Gdzie iesteśmv i gdzie bsć powinni- 
śmy na. terenie międzynarodowym. wygi. 


p. Stanislawa Adamowiczowa. 1715: Trans. 
z Ciechocinka. D c. koncertu. ta 15: Trans. 
z Krakowa.  .Węże jadowite + ochrona 


przed aimi“, wygł d. B. Skarzyńsk:. 
18:35: Trans. z Warszawy. Koncert kame- 
ralny w wyk. Mieczysiawa Flederbauma 
(skrzypce) ! lenacy Rosenbaum liortep). 
192U: Rozmaitości. 1935: Odczvtamiye oro- 
gramu na dzień nastepny. 1940: Trans. 
z Warszaww. Felieton „Turystyka a krr- 
zys“. wwgł, p. Janiną Wwvczółkowska-Su- 
rynowa. 1935—20: Przerwa 20: Trans. 
z Warszawy. Koncert wieczorny w wyi. 
orkuestry P, R. pod dyr. Stamslawa Na- 
wrota, Konrad Żelechowski (baryton) 1 Lu- 
dwik Urstein lakomp). 2050: Trans, z War 
szawy. Dziermik wieczorny. 21: „Lot Haus- 
ners. 2 Ameryk do Polski“. wue! p. R. 
Voelpel 21'10: Trans. z Warszaw”. D c. 
koncertu. 22: Trans. z Ciechocinka Muzy- 
ka tameczna z kaw. „Europa“. 2225: Wia- 


domości sportowe 2735: Komunikaty. 
2240—23: Trans. z Ciechocinka. D. c. mu- 
zyki tanecznej. 


cii Jeźdźca i Hodowcy“. Warszawa. Ma 
zowiecka 16. tel. 220-26. 


POLSKI TENISISTA ZDOBYWA MI. 
STRZOSTWO AMERYKI. 

Znany młodziufki tenisista polsk Frank 
Parker vel Palkowski zdobył mistrzostwo 
Ameryki na kortach ziemnych biiac w fi. 
nale Gene Maka z IJniwersytetu w Sou- 
them z Kaliforni. Mistrzostwo rozegrane 
zostały w Chicago, Cała prasa amerykań- 
ska podaie duże sprawozdania » meczu. 
poświęcając Zwłaszcza Sporo miejsca "ło 
wemu m3istrzowi. © 

me ocz 


ZWIĄ 


Nr. z dnia 13 czerwca 1933. 


ORGAN ZARZĄDU VI. OKRĘGU ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 


Rola referenta W. Ob. w oddziałach Z. S$. 


pożyteczny, czy to` dia Oddziału, czy 
też Gromady, 


Związek Strzelecki ¿eet organizacią 
tawskróg ideową; symbolem żywym 
tej wielkiej idei, jaką przejął z rąk hi- 
Storji i którą znów w Życie młodego 
Pokolenia. wprowadza, to życie ducho- 
wego Przewódcy i Twórcy Związku 
Strzeleckiego, loraz dztejowy Czyn 
Legionów 

Przyszłość i rola Związku Strzele- 
ckięgo w Polsce zależy w zupełności 
od tego, jak i do iakiego stopnia na- 
tężenia potiatią referenci W. Ob, prze- 
Doić tą ideą dusze młodzieży i przebu 
dować zbiorową osobowość młodego 
Pokolema dlha „jutra polskiego" — czy 
Botrafia z tej przebogatej skarbnicy 
«czerpać coraz — w lowe wartości, 
nie dla uczonych rozmyślań į histerycz 
nych zachwytów, lecz dła przekuwania 
ich w Czyn tylko w Czyn; — Polsce 
Potrzeba cegły, wapna i kamieni, po- 
trzeba na wszystkich odcinkach życia 
murarzy — a nie przeczułonych prze 
Żuwaczy ideowych, którzy już miejed- 
lą wielką myśl lub hasło przemieni! 
W „tromtradrację” — i to jest pierw- 
Sze wskazanie, a zarazem przestroga 
dla nefereutów W. Ob. 
_ Referentem W. Ob. może przeto być 
Jedynie ten, kto z „Sercem w garści” 
i porządnie „umebłowamą głową” prze 
Bryzł się poprzez te Wielkie Dzieje, 
które na gruncie lde: Strzelecko-łegio 
nowej wykwitły — be tylko przez re- 
alne Czyny można głębię tej Idei pc- 
Znąć į nabrać z Niej siły do „pracy a- 
Postulskicj* — inaczej referent W, Ob. 
zamieni się w „belfra“ uczonej, iecz 
Zimnej i obcej dla młodzieży abstrak- 
ci, Referent W. Ob. mus. posiadać 
bibljotaczkęj Kizieł poświęconych dzie 
lom walk: niepodiegłościowych. Wła- 
dze Naczelne Zw. Strzeleckiego w i- 
Mig dobra i czystości ideowej oraz 
€poustości Organizacji, muszą pomy- 
Śleć o tem, by z najlepszych wydaw- 
hictw w tej dziedzinie stworzyć do- 
stępną w cenie bibljoteczkę dla refe- 
tentów W, Ob. — wydaje się tanie 
„Omplety dzieł Kraszewskicga iub Fot 

lą — a tu'przerażająca luka, Do- 
s chczasowe wydawnictwa luksusowe 
R dla ogółu referentów W. Ob. niedo- 
“epre, W tej dziedzinie zostaliśmy wy: 
Przedzeni przez Włochy i Z. S. S. R. 
rWiązek Strzelecki musi dokonać głę 

Okiej orki wśród swoich pracowni- 
A by wielkich myśli i haseł me 

USięli zastępować „ogólnikowenmi ko 
"au Referenci muszą wczyty- 
gatu Się, pogłębiać... „zwiększać ciężar 
żym owy swojej duszy“... Jeśli zwa- 
SZCZE możliwości młodzieży, którą opu 
sreg W ostatnich latach mury szkół 
sna H ima w licznych, „wypadkach 
wycję na posterunku ciężkiej pracy 
dzie owania obywatelskiego, to doi- 
r szybko do wniosku, że mło- 
WE która „epopei legionowe:* nie 
wieje a w szkołach średnich w 
zak} Szości wypadków! srotkała się z 
> amana interpretacją tego okresu, 
ża dia, odzielne pracy nad sobą, bez 
dj aoh, studjów lokvesu od 1905 
uie z © £ ide  strzelecko-legionowej 
przepo, Mtie, a tembardziej nie potrafi 

Nad; nią otoczenie. 
sfere 2Y w Polsce wytworzyć atmo- 
wo j Że praca w Zw. Strzeleckim 
uóln, £, A w dziedzinie W, Ob. w szcze 
niej Gl jest zaszczyinem _wyróżnie- 
„oda „obywatela, któremu Państwo tę 
5 3a w dowód dużego zauiania po- 
Sek a w drodze nominacji na wnio- 
członie Ch i zasłużonych ideowo 
ciel aE Organizacji lub przedstawi- 
£aniząc adz. Na tym odcinku pracy or~ 
dan Mej musi obowiązywać zasa- 
Hs hudzjjęgci i stałe. sellekcji mater,a- 
Dsychiko ach, które pnzebudowują 
Tyka aj" odezo pokoleria, cała po- 

„watowaą podporządkowana jest 
Dracy  „Selowego doboru ludzi dla 
Wychodzą, o ZACYŚNO: wychowawczej; 

One za słusznego założenia, 


że dobrym pracowitikiem państwowym 
jest dobry obywatel, a dobry obywa- 
tel musi wychować przynajmniej 30 
nowych obywateli następców, 

Tak podciąga się „doty“ do Świado- 
mego uczestnictwa w życiu Państwa. 
— Referent W, Ob. — to przyjaciej f 
„dobry duch" młodzieży, — to „kię- 
goshp ideowy“ Oddziału, Musza w'ec 
zniknąć „godziny lekcyjne wychowa- 
ma obywatelskiego i związana z tem 
„Szkolarska atmostera* zajęć; — wy 
chowanie obywatelskie, to stale obco 
wanie z młodzieżą na zbiórkach į ćwi 
czeniach, to robienie celowych odsko- 
czni od zaistniałych sytuacy; w życiu 
Oddziału, tel podchwytywanie inicia» 
tywy młodzieży lub, rzucanie własnej 
dla zbiorowego przekuwania w Czyn 


Dma 7-ga lipca rozpoczęły się w Po- 
znamy VIII Narodowe Zawody Strze- 
leckie, Myśliwskie i Łucznicze. 

Zawody te trwać będą do dnia 22 
lipca włącznie, przyczem — ze Wizgię 
du na wielką liczbę uczestników — po 
dzielone będą na dwie tury o identy- 
cziiym programie, jedna od dnia 7—15 
lipca, druga od 16—22 lipca. Uroczy- 
ste zakończenie zawodów i rozdanie 
nagród odbędzie sie dnia 25 lipca, 

Po zakończeniu zawodów odbędz'e 
się w Poznaniu szereg imprez o cha- 
rakterze międzynarodowym, a miano- 
wide: w dhfiu 23 Fpca zawody ko- 
respondencyjne między zespołami re- 
prezentacyjnemi Polski 4 Estonii, w 
dniu 24 lipca zawcdyi korespondeńcyi 
ne między zespołami Polski į Szwecä, 
ma dzień zaś 26 lipca przewidywane 
są zawody między reprezentacją Pol- 
ski a Czechosłowacji, któna to reprezen 
tacia weźmie prawdopodobnie udział 
i w drugiej turze zawodów narodo- 
wych. 

Zawody te będą ponadto ostatecz 
nem przygotowaniem i eliminacią dru 
żyn reprezemtacyjnych Polski do 
3-ch większych imprez międzynarodo- 
wych, przewidzianych na miesiąc sier- 
pień. 

Pierwszą z nich to międzynarodowe 
zawody łucznicze, które odbedą się w 
Angli w dniach od 31 iinca do 5 sierp 
mia. Na zawodach tych drużyną nasza 
walczyć będzie o utrzymamie. zdoby- 
tych w latach 31 i 32 zaszczytnych 
tytułów zespołowych i jednostkowych 
mistrzów. świata. 

Drugą z nich to międzynarodowe 
zawody myśliwskie, które odbędą sę 
w dniach od 10—18 sierpnia w Wie- 
dniu, I tu zawodnicy nasi heda mis 
przed sobą zadanie nielada. Oto mistrz 
Świata i mistrz Europy z 1931 roku, 
Kiszkurno, walczyć będzie o utrzyma- 
uie tych zaszczytnych tytułów, mając 
przeciwko sobie przeciwników tej mia 
ry. co groźny mistrz Węgier Iumn!- 
izer i słynny rekordzista austrjackt 
Baumgartner, Drużyna zaś całą starać 
się bedzie zdobyte w 1931 roku 3-cre 
miejsce zamienić na mistrzostwo iub 
drzyrajmniej wicemistrzostwo świata. 

Wireszcie na zawodach narodowyc 
wyeliminuje się drużyna reprezenta- 
cyjna Polski na  braterskie zawody 
strzsleckie Państw Bałtyck'ch, Polski. 
Estonii. Finlandii, Łotwy. a może 1 
Szwecji’. . 

Zawody te, które odbędą się w Tal- 
linie w dniach od 18—20 sierpnia, będą 
bierwszą tego rodzaiu imprezą stana- 
wiąc jeden dowód więcej szczerych 
węzłów przyjaźni, łączącej wolne i 
wolność swą wysoko ceniące narody 
tadbałtyckie. 

Jak z tego widać ósme narodowe 
zawody strzelecko-łucznicze w Pozaa 
UM i związane z niem zawody o ch2- 
rakterze międzynarodowym stanowia 


Praca „odwalana* w jednostkach 
lekcyjnych, to meka —- celowe obco- 
wanie į uczestniczenie w życiu mło- 
dzieży, to praca radosna, bo efektyw- 
na, a nieraz naimi!isza rozrywka; wie 
dzą © tem dobrze refcrenci W, Ob. 
dla których praca społeczna stała, s.ę 
dzięki temu koniecznością, szlachetnym 
uałogłem, bo daje îm za to poznać Naf 


większe Dobto — dumne przeświad- 
czeniie, że żyją celowe i sa w Życiu po 
trzebni, 


Referenci W. Ob. którzy wykuwaią 
oblicze ideowk: Kadr Strzeleckich — 
zadecydują o obliczu zbiorowem Po- 
laka — wykują oblicze ustrojowo-po- 
lityczne Państwa. 


VIII. Narodowe zawody strzeleckie. 


program sportowy o szerokim zasięgu 
i dużem znaczeniu, 

Już to samo pow:innoby wystarczyć, 
by zwrócić na nie uwagę społeczeń- 
stwa, Aie zhaczemie ich nie ogran'cza 
się jedynie do tego zakresu, rola ich 
jest o wiele domośniejsza. 

Ósme narodowe zawody strzeleckie 
w Poznaniu stanowią bowiem zakoń- 
czenie pewnego okresu w rozwodu 
sportu strzeleckiego, a tem samem nic- 
jako przegląd į rekapitulacię jego do- 
tychczasowych wysilków. 

Nie jest bynajmniej rzeczą przypad- 
ku. że życie i rozwój polsniego Spot- 
tu. strzeleckięgo Ściśle są związane Z 
życiem i pracą, Zw. Strzeleckiego, Zwą 
zek ten wskrzcszony w 1919 roku c=- 
lem kultywowania tych wzniosłych za- 
sad przedwojentego Związku S!rzele- 
ckiegę, które pod przewodnictwem 
wielkiego Budowniczego Państwa Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego — Stworzy 
ły podwaliny pod niepodległy byt Pol 
ski, jako jedno -z pierwszych swych 
zadań wysunął na czoło upraw anie i 
propagowanie sportu strzeleckiego, s3- 
ko sportu obrony narodowei. 

Już w 1921 roku w epoce na:goręt- 
szych prac orgam'zacyinych miino ty- 
słączne przeszkody, jakie napotyka ra 
swej drodze ze strony polityków wię- 
cej dbałych o dobro , swej. kliki, czy 
grupki, niż o dobro Państwą, nawiązuje 
Zw. Strzelecki ścisły j nieustannie za- 
cieśnialjący się węzeł z Międzynarodo- 
wym Związkiem Strzeleckim, a równo 
cześnie usilnie propaguje spori strze- 
lecki w kraju. 

W roku 1921 otrzymuje Związek 
Strzelecki ze strony M. S. Woisk, man 
dat na kierowanie i reprezentacji Spor- 
tu strzeleckiego w kraiu i zagranicą. 
Mandat ten potwierdzony w, roku 1929 
przez PUWF, i PW, staje stę podsta- 
wą prawną kierowniczej roli Zw. Strze 
leckiego w sporcie strzeleckim, 

Prawo moralne do tego  kierowu!- 
ctwa zdobywa jednak Zw. Strzelecki 
wiasną pracą. Już ad 1921 roku orga- 
nizuje on szereg imprez o charakterze 
lokalnym ; ogólno-krajowym. propagu- 
je i omawia zagadnienia sportu strze= 
leckiego na łamach swych oficjalnych 
organów „Strzelca“, „Przeglądu Strze 
leckiego i" Łuczniczego”, opracowuje 
prograinyv, regulaminy .i zasady, sportu 
strzeleckiego, powołuje do życia szereg 
zwiazków poświęconych snortowi 
strzeleckieimu o charakterze tak cen- 
tralnym, jak į lokalnym. 

Już w roku 1921 odbywają się pierw 
sze Narodowe zawody strzeleckie we 
Lwowie przy udziale 170 zawodni- 
ków. Następne zawody odbywają się w 
1025 r. w Krakowie, 1927 i 1928 w To 
runiu, 

Dostęp do zawodów tych ma każdy 
zawodnik, Stąd: też i poziom strzelań 
jest Bardzo różnolity;, obok strzelań 
mogących śmiało się mierzyć z wyni- 


TEK STRZELECKI 


„walny, wytyczają 
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12 VII. 1933. 
o aa md 
kami najlepszych strzelców świałą, 


mamy i bardzo mierme wyczyny. PO- 
czątkujących. Program strzelecki Jese 
wiernem odbiciem programu miedzy te. 
rodowego bez żadnej próby nawet iā- 
kichkotwiek oryginalnych poczynań. 

Stan ten był zresztą zrozumiały i nie 
do uniknięcia. Pierwsze krok’ są Za- 
wsze najcęższe, a charakter propa- 
gaadowy w owym czasie wybuai SIE 
na czoło, wadając tem samem zawo- 
dom strzeleckim w latach 1924—1928 
specyficzny ich charakter, 

Rok 1929 stanowi punkt zwrotny W 
życiu polskiego sportu strzeleckiego. 
Wykorzystując dotychczasowe wyniki 
propagandowe swych poprzedników. 
w oparciu © stworzome przez nich pot 
nowi kierownicy 
Zw. Strzeleckiego, nowy Śmiały Kie- 
runek polskiemu sportowi strzeleck:€- 
mu. Obok programu  międzynarodo- 
wego dostosowanego. do potrzeb 1€- 
prezentacji zagranicznej zjaw:aią się W 
nowym programje coraz liczniejsze 
strzelania specialne dostosowane %0 
polskich potrzeb i poiskich warunków 
pracy. Zmienia się również i system 
uczestnictwa w zawodach. Zwiększo* : 
ta liczba zawodników wymaga już šč- 
lekcii. Umożliwia ją stworzona w To- 
ku 1929 odznaka strzelecka dzielące 
zawodników na klasy Sprawności, We- 
dle tej zasady udział w zawodach brać 
moga jedynie ci, którzy zdobyli od- 
znakę klasy I-szej lub wyborowej. 

System ten okazał Się bardzo ko- 
rzystny; przeprowadzone na JęgO Z - 
sadzie w latach 1930 į 193] we Lwa- 
wie narodowe zawody strzeleckie Wy 
kazują sS'nie rosnacy poziom., a odby:e 
w roku 1951 we Lwowie międzynaiń: 
dowe zawody strzeleckie przy udziale 
18=tx narodów Świadczą wynikami 


. 4 - mer 
'steemi; że strzelcy nasi dorównują ju% 


najlepszym zawodnikom Świata, prze- 
wyższając ich nawet w tych StrZE!a- 
niach, które- specialne odpowiada:ą 
celom naśżego strzelectwa. 

-Sysiem ten kontynuują więc zawo” 
dy narodowe w Poznaniu w 1932 ! 
1933 T. 

W międzyczasie jednak zaszły dwa 
fakty, które „zmuszają nas do dałsze!) 
ewalucji, | 

Pierwszym z nich, to ciche, iecz ne 
mniej owocne Trace Naczelnej Rady 
Strzeleckiej , powołane: do Życia PTZEZ 
Zw. Strzelecki i pracującej pod prze” 
wodnictwem komendanta głównego 
Zw. Strzeleckiego. Prace te dosziy 
dziś tak dalcko, że już w 1934 roku 
będzie można powołać do żyta NOWY 
zupełnie oryginalny polski 55 sem spof 
tu strzeleckiego, który — korzystaj4ć 
z dotychczasowych doświadczeń — - 
nada *nna Jimją rozwojową. jak najsz= 
élei odpowiadającą zasadniczemu 175% 
celowi: obronie narodowej: Nowy tenm 
system zmieni oczywiście | charakter 
rozgrywek na najwyższym SZ0Z€ED= 
więc į zawodów narodowych. 

Drugi fakt —— to olbrzymi wzrost ue 
czestników w zawodach narodowy. 

Jeżeli w 1925 roku inimo, iż U4% ał 
w zawodach dostępny był dla wszyst- 
kich, z trudem udało się zebrać 200 
zawodników, ro dziś lczba upraw q= 
nych do udziału w zawodach naroce- 
wych wynosi bez mała 3:000 «sób, a 
liczba żgłoszonych na zawody nzrodo* 
we 1026 osób, F. 

W tych warımkach odbywane 5€ 
zawodów w; jednym czasie i miessen 
stanowi poważną trudność orga™ ząac¥ 
ną i finansową, wymagającą — ** 
lawinowego wprost tempa — Wzrostu 
ilości odznak strzeleckich — zasadnie 
czych zmian w systeńne 10Zgry Wes 

Jak więc widać tok ilościowy 1 jako- 
ściowy rozwój sportu strzeleckiego 
zmusza nas do daleko idących zmian 
w jego strukturze, 

Wzrost ten jest iedynie, jak to m 
stety w wielu innych sportach bywa — 
stwarzaniem © wodzów bez armil 
Wprost przeciwnie liczba czynnie 1- 
prawiających sport stnzełecki wynosi 
dzig % milfotra. , 

(Ciut dalszy ta stronie IOde 
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(Ciag dałszy ze strony 9-tei). 


Zawody marodawe będą więc waiką 
wybranych z pośród wybranych, 

Ten simy żywiołowy wprost roz- 
wół sportu strzeleckiego w Połsce. 
pomimo „kryzysu“ owej tariej wymò- 
wki dla wszelkiego lenistwa i. nierób- 
stwa jest wyraźnym dowodem, że w 
społeczeństwie polskiem Coraz jaśniei- 
sza staje się Świadomość, że jedyną 
obroną bytu Państwa przed zawistuyni 
sąsiadem, nie mogącym pogodzić się 
z tem. że Polska z roku na rok to- 
Śnie, potężnieje — jest jedynie silna 1 
niezłomna wola wszystkich obywateli 
Państwa. Dlatego też rosną szeregi 
czynnie uprawiających sport strzelę- 
cki, ten sport, który od wieków mia 
na tarczy swej wyryte hasło: „Ćwicz 
oko į dłonie w Ojczyzny obronie". 

Dr. Tadeusz Felsztyn. 
ZY, 


Poświęcenie strzelnicy. 


Poświęcenie strzelnicy odbyło się w So- 
kalu bardzo uroczyście dmia 1l. czerwca 
b r. Wybudowana staraniem Komitetu Po. 
wiatowego W. F, i P. W. zapewni oddzia- 
łom Z. S. i szerokim kołom obywatefi 
w powiecie możność zaprawiania się w 
sporcie strzeleckim. 

Poświęcenia dokonał ks. kan. Szukalski, 
ktory następnie podniósł znaczenie stwo- 
rzenią tego dzieła dla organizacii strzelec. 
kiej, opartej o ideologię Marszałka J. Pił- 
sudskrego. P. starosta J. Sarnecki oddal 
nowowybudowana placówkę strzelecka do 
uzytku organizacjom P. W. w powiecie. 

W ramach uroczystości odbyły się baru 
dzo licziwę obesłane zawody o O. S. 


u zfÓ—— 


Kronika strzelecka. 


Przedstawienie w Mszanie. Dnia 2 bm. 
Kółko amatorskie „Zwiazku Strzeleckiego“ 
w Mszanie odegrało sztuczkę sceniczną. 
wziętą z życią ludu wiejskiego, p. t.: „Sie- 
roca dola, czyli niewimiość zawsze zwy- 


Nr. z Gma 13 czerwca 1953. 


cięża" przy licznej frekwencji miejscowei 
publiczności. 


Komunikat Zarządu Vi. Okręgu Z. S. Za- 
rząd VI. Okr. Z. S. przestrzega, że tylko 
osaby upoważnione do tego pisemnie przez 
Zarząd VI. Okr. Z. S. mają prawo prze- 
prowadzania jakichkolwiek zmorek czy 
kwest na cele Zwiazku Strzeleckiego. 

—0—— 


Ze sportu strzeleckiego. 


Splyw kajakowy. Dnia 15 b. m. wyrusza 
z Kamionki Strumitowej strzelecka wy- 
prawa kajakowa Bugiem i Wisłą do Gdań. 
ska. Drużyna, do Której zgłosiły udział 
obsady 15 kajaków, weźmie udział w Świę- 
cie m. Torunia w dniach s i 4 sierpnia 
Ewentualne dalsze zgloszenia skierować 
należy narychmiast do Zarządu VI. Okręgu 
W SŁ Strzełeckiego. Lwów. m. Kurko- 
wa 12. 


W dnia wczorajszym wyruszyła z San- 
domierzą łódź żaglowa Akademickiego Od- 
działu Z. S Załoga jej zamierza popłynąć 
Wisłą przez Gdańsk na morze i zwiedzić 
całe wybrzeże polskie. poczem powróci do 
Torunia, by również wziać udział w uro- 
czystościach 


Zakończenie kursu dokszłał- 
cającego w (hodorowie. 


W  Chodorowie, powiatu bobreckiego, 
staraniem miejscowego Zarzadu Oddziału 
a z iniciatywy referenta wychowania oby- 
watelskiego ob. Strześmiewicza Stanisława 
trwal przez cały rok szkolny kurs do- 
kształcajacy, przygotowujący do egzaminu 
z zakresu 7-miu klas szkoły powszechnej. 
Efekt pracy był, bo 26 strzelców otrzyma- 
10 Świadectwo ukończenia 7-mei klasy 
szkoły powszechnej na podstawie egzami- 
nu, złożonego przed Państwowa Komisją 
dla egzaminów nadzwyczajnych w Chado- 
rowie pod prezwodnictwem p. insp. Szk. 
J. Omły'ego, Grono nauczycicistwa, powo- 
lane przez mmejscowe „Ogiusko Związku 
Nauczycielstwa Polskiego“ pracowało zu- 
peine bezmteresownie. Ilość przepracowa- 
nych godzin wynosi 400, Z uznaniem pot- 
kreślić należy, meezwykłe sumienny wyst- 
łek tak grona nauczycielskiego jak i ucze- 


stników kursu, którzy po całodziennej cięż” 
kiej pracy fizycznej z zapałem się uczyli 
i wykazali dobre postępy, by otrzymać rak 
potrzebny im w zyciu dokument. Na za. 
| kończenie odbyła się wspolna fotograija 
oraz wieczornica, podczas której przygry- 
wała własną orkiestra, Życie tut. Oddziału 
rozwija się niezwykle intensywne. W prze 
ciagu roku Oddział wzrósł dwukrotnie li. 
czebnie. Energiczny Zarzad Oddziału z pre- 
zesem ob. Katzerem zakimił dła Oddziału 
stkiennych mundurów. 
S. odgrywa po- 


25 kompletnych 
W życiu miejscowem Z. 
ważną rolę. 


Notowania giełdowe. 


Notowania lwow. giełdy zbożowej 
z dnia 11 lipca. 


Za 100 kg. loco stacja nada- 
wania paritas 200 km. 


pszenica dworska 
pszenica zbiorowa 
żyto jednolite 


żyto zbiorowe 
jęczmień browarowy 
A przemiałowy 
dworski 
owies dworski zadeszcz. 
| „ zbiorowy 
kukurudza krajowa 


Za 100 kg. loco wagon Lwów zlotych 
towar proweniencji woj. lwow. 
aa wschód od Lwowa oa do 


pszenica dworska 4o | 4jE—= 


zbiorowa BSE 4 

żyto jednolite —— | = 
„ zbiorowe 26.0 | 26.75 
jęczmień przemiałowy 22.75 | 23.25 
owies dworski zadeszcz. ) 15.50 | 16.— 


Eala 


mąka pszenna luksusowa 
mąka pszenna 50%, 
mąka pszenna 60%, 
mąka żytnia50%, 
mąka żytnia 65,/? 
mąka żytnia sııkowa 
otręby żytnie 
otręby pszenne 


= | —— 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


Km. 1136/33, Strona zobowiazana Józef 
Asłan w Baworowie. Edykt licytacymy 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno» 
ści. Na wniosek Nowego lwowskiego mły 
na parowego D. Akselbrada we Lwowie 
odbedzie się dnia 19 lipca 1933 o gadz. 10 
przedpoł. w biurze Nr. 48. na zasadzie 
Sadu gradzkiego w Haliczu zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa  Hałicz whl. 
131 zaginiony. Oznaczenie realności: 
1) połowa parc. bud. lk. 80/1, poło- 
wa z domem i weranda, wartość Szacun. 
kowa wraz z przymależ. 11.243 zł. 50 gr. 
najniższa oferta 7495 zł. 67 gr.; 2) poło- 
wa pb. Ik. 80/2, wartość szacunkowa 475 
zł., nafmiższa oferta 316 zł. 67 gr.; 3) po- 
lowa pgr. tk. 251/1, wartość szacunkowa 
3351 zł. 50 gr., najniższa oferta 2.234 zł. 
32 gr.; 4) połowa pgr. lk. 251/2. wartość 
szacinkową 1.650 zł. 50 gr. najniższa 0- 
ferta 1.100 zł. 32 gr.; 5) polowa per. lk. 
2614, wartość szacunkowa 100 zł. najniż 
sza oferta 66 zł. 67 gr.: 6) połowa pgr. ik. 
277, wartość szacunkowa 400 zł. nażniż- 
sza oferta 266 zł 67 sr. Razem 17.220 zł. 
'50 gr. razem 11.480 zł. 33 gr. Obecnym 

posiadaczem połowy powyższej  reain. 
Jest. dłużnik Józei Asłan. Do realności whl. 
131 (zagimiomy) ks. gr. Halicz należa na. 
stępujace przynależności: piwnica oraz 
drzewa owocowe, oszacowane na 1.105 zł. 
50 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Haftczu. 


Dnia 15 maia 1933 r. 2766/K 


Nr. Km. 1341/33, Obwieszczenie. Komor- 
nik Sadu grodzkiego w Tłustem. zamie- 
szkały w  Tłustem, na zasadzie art. 602 
K. P. C. obwieszcza, że w dniu 22/8 1933 
roku od godz. 15 popoł, odbędzie się licy- 
tacia publiczna ruchomości, należących do 
Tadeusza Blizińskiego w jego lokału w Du 
ninówice, składajacych się z 10 jałówek i 
2 komi wyjazdowych na rzecz Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych Oddzial we liwo 
wie, oszacowanych na łacznńą sumę 2000 
zł, które można ogladać w dniu licyłacji 
w miejscu sprzedaży. w czasie wvżej ozna 
zzonym. 


Tłuste, dnia 8/7 1933 r. 2767/K 


UPADŁOŚCI 


t S. 3/33. Do majatku Mikołaja i Melanii 
Krynickich, romików w Krynicy Wsi. 0- 
twarto konkurs. Komisarz konkursowy 
Wiceprezes Sadu okręgowego w Nowym 
Saczu Dr. Smolik, zarządca masy konkur- 
sowej adwokat Dr. Kaczmarczyk w Kry- 
nicy. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli 


A R Z W ZY 


w Sadzie tutejszym biuro 57 dnia 21 lipca 
1933 godzina 10 rano. Termin zgłaszania 
wierzytełności do 20 września 1933. Au- 
djencja rozpoznawcza w Sądzie tutejszym 
biuro 57 dmia 3 października 1933. godzina 
12 w południe. 

Sąd okregowy Wydział I. 


Nowy Sacz, 1 lipca 1933. 2770 

S. 5/33. Postanowienie. Sad Okręgowy 
w Samborze jako konkursowy otwiera kon 
kurs do majatku firmy: Przedsiebrorstwo 
budowlane inż. Stefan Manasterski i Jan 
Szafran, Spółka z ogr. odp. w Samborze 
a to na wniosek zawiadowcy firmy: Jana 
Kuźmara. Komisarzem konkursowym mia- 
nuje się p. Julijana Jacykiewicza. sędziego 
Sadu Okręgowego w Samborze. zaś za- 
rządcą konkursowym Dra Maurycego Bon 
harda, adwokata w. Samborze Wierzytel.- 
ności konkursowe nałeży zgłosić u komi- 
sarza konkursowego do dnia 1 września 
1933. Pierwsze zgromadzenie  wiepąycieli 
wyznaczą Się na 8 sierpnia godz. 10, zaś 


ogólną  auwdyjencję rozpoznawcza na 14 
września 1933 o godz. 9. 
Sąd Okręgowy. 


Sambor, 23/6. 1933. 2771 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 11/33. Piotr Kałicun. sya Wasvla i Ma- 
ri, urodzony 22 czerwca 1898 w Dziedu- 
szycach wielkich, rel. gr. katol.. jako żoł- 
nierz ukraiński miał być w r. 1920 w miej 
scowości Wapniarka rozstrzelany przez 
bolszewików. Wiadomości o nim nałeży 
udzielić Sądowi tuteljszemu. który po roku 
od tego ogłoszenia wyda ostateczne orze- 
czenie. 

Sąd Okręgowy. Wydział I. 
Stryj. dnia 28 kwietnia 1933. 2757 
T. 69/32. Edykt. Jan Mysak. urodzocty 27 

listopada 1882 w  Przewłocznej, powiat 
Złoczów. zaginął od roku 1918. iako żoł- 
nierz austrjadki na wojnie  Światowei. 
Wdrażaiąc postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się, aby © zaginio- 
nym uwiadomiono do 6 miesiecy Sad lub 
kuratora adw. dra M. Schwagera w Zło- 
czowie, którego ustanawia sie obrońca 
węzła malżeńskiega. 

Sad Okręgowy Wydział I. 
Złoczów. 29 grudnia 1932. 2758 
T. 66/32. Karol Peczeniuk, urodzony 

w r. 1888 w Kniażem, pow. Złoczów, zagi- 
nał od roku 1914 jako żołnierz austriacki 
na wojnie Światowej. Wdrażaiac postępo. 
wanie celem uznania go za zmarłego, wzy. 
wa się. aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sad lub kuratora adw. Dra 
Pragera w Złoczowie. 
Sad Okręgowy 


Złoczów. dnia 10 kwietnia 1933. 2759 


NZOZ Z ZZA O Z ZZ ZO EE ZE EZ EE EE 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. 


MJ zz52, Edykt 


Teodor Wojtowicz. uro- 
dzony 


19 lutego 1892 w Stan'merzu. po- 
wiat Przemyślany, zaginął od roku 1914, 
jako żołnierz austriacki na wojnie świato- 
wej. Wdrażajac postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się, aby o zagi- 
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad 
lub kuratora adw. Dra Kruczkowskiego 
w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, 6 stycznia 1933. 


T. 76/32, Edykt. 


2760 


1) Andrzei Makarowski, 
urodzony 21 czerwcą 1885 w Czeremoszni, 
pow. Złoczów, zaginął jako uczestnik woj- 
uy Światowej od r. 1914; 2) Stefan Maka- 
rowski, urodzony 14 czerwca 1891 w Cze- 
remoszi, pow. Złoczów, zaginął jako ucze- 
stnik wojny ukraińskiej w r. 1919; 3) Anna 
Makarowska, urodz. 15 lutego 1887 w Cze. 
remoszni, pow. Złoczów, zaginęła od roku 
1909. Wdrażaijac postępowanie celem uzna. 
nia ich za zmarłyci, wzywa się, aby o za. 
£inionych uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 

| lub kuratora adw. Dra Prazgera w Zło- 
czowie. 

Sad Okręgowy Wydział I. 
Złoczów, 20 marca 1933. 2761 
T. 77/32. Edykt. Dmytro Waśluk. uro- 

dzony 1 listopada 1880 w Łuce, pow. Zlo- 
czów, zaginął od roku 1919, jako żołnierz 
ukraiński w obozie jeńców w Przemyślu. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego — wzywa się, aby o zaglnio- 
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad lub 
kuratora adw. Dra Kruczkowskiego w Zło. 
czowie. 

Sad Okręgowy Wydział 1. 
Złoczów, 23 lutego 1938. 2762 
T. 54/31. Edykt, Ołeksa Biłyk, urodzony 

28 marca 1801, w Nieznanowie. powiat Ka- 
mionka strumiłowa, zagimał od roku 1917, 
jako żołnierz austriacki na wojnie Świato. 
wej. Widrażając postępowanie celem uzna- 
aia go za zmarłego. wzywa się, aby o za- 
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad 
lub kuratora 
w Złoczowie. 
Sad Okręgowy 
11 września 1931 


T. 257/30. Edykt. Wasyl Dawidowicz, 
urodzony w r. 1881 w Dobrotworze. powiat 
Kamionka Strumilowa,  zaginał od roku 
1918. jako żołnierz austriacki na wojmie 
światowej. Wdrażając postepowanie celem 
uznania go za zmariego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora 
w Złoczowie, 

_ Sad Okręgowy 

Złoczów. 28 maia 1931. 


adwokata Dra  Grosskopia 


Złoczów. 2763 


adwokata Dra Kitaja 
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T. 17/33. Bdykt. 
Pawła, 


Piotr Otnarowicz, syn 
29 października 1877 


urodzony 


GIELDA ZBOŻOWA. 


Lwów, dnia 11 lipca. 


Na giełdzie obroty w wyce szarej 
oraz egzekutywne kupno wyki. Z po- 


wodu pomyślniefszei pogody podaż 
wzmożona, wskutek czego ceny zbóż 
zniżkują. 


Pozatem Sytuacja bez zmiany, 

'Teudeixia dła zbóż kłosowych zm- 
żkowa, pozatem utrzymana, usposobie 
nie spokojne. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, dnia 11 lipca. 


Sytuacja bez zmiany. 
Dolar zł. 5.95 spadł na zł. 5.90, na- 
stępnie awausował na zł. 6.02, 
—— EE: 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia H lipca 1933. (Sz). 


Dewizy (tranzakcje): 


Niemcy 213.30, Belgja 124.85, Lon- 
dyn 29.62, Nowy Jork 6.20, Paryż 35, 
Praga 26.53, Szwajcaria 173.10, Sztok 
hoim 153.50, Włochy 47.55. 

W obrotach prywatnych dolar złoty 
6.25, rubel złoty 492 Na dzisieiszem 
zeb'zniu giełdy  walutowo-dewizowej 
w Warszam «c panowała mocniejsza 
tendencja dia waluty amerykańskiej. 
natomia:t słabie; kształtował się kurs 
na Lordyn. 


Papiery procentowe: 


3 prc. pożyczka budowlana 38, 7 pre. 
pożyczka stabilizacyjna 48.25. 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 100. 4 proc. 
państw. poż. premi. dolarowa 45.75, 
5 proc. pożyczka konwersyina 43.75. 
5 proc. pożyczka kolejowa 41. 6 proc. 
pożyczka dolarowa 37.50. Bank Polski 
81—84. 


fm 


w Kniażem, pow. Złoczów. zaginął od ro- 
ku 1914, jako żołnierz austriacki na wolnie 
światowej. Wdrażajac postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzvwa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra Kruczkow. 
skiego w Złoczowie. 

Sad Okręgowy Wydział I. 
Złoczów. 12 czerwca 1933. 2765 
T. IV. 82/23/10. Walenty Pyżowski. uro- 

dzony w Nowym Targu: 1893. żołnierz au- 
strjacki. zaginął na froncie rosviskim 1915. 
Wdrażaiąc postępowanie celem udowodnie 
nia jego Śmierci, wzywa się 0 udzielenie o 
nim wiadomości. Po trzech miesiacach wy. 
da się orzeczenie. 

Sad okręgowy Oddział IV. 
Nowy Sącz. 9 kwietnia 1924. 


I T. 15/32, Tomasz Jarzębak. urodzony 
w Łomnicy 1894. żołnierz austriacki, za- 
ginal na woinie na froncie włoskim 1948. 
Wódrażaiac postępowanie celem uznania go 
zmarłym, wzywa się o udzielenie o rim 
wiadomosci. Po sześciu miesiącach wyda. 
nem zostame orzeczenie. 

Sad okręgowy Wydział I. 

Nowy Sącz. 15 kwietnia 1953. 


ROZMAITE. 
Prez. 566/19/33. 


2768 
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Zarządzenie dochodzeń. 
celem odjowienia zniszczonych wykazów 
hpotecznych księgi gruntowsj gminy ka 
tastralnej Przędzel. W czasie womy zosta- 
ły zniszczone w całości wykazy hipoteczze 
księgi grumowej gminy kat. Przędze!. 
objęte liczbami: od 9 do 70 włacznie. od 
311 do 480 wiącznie i od 621 do 1109 wlacza 
nie. Dochodzenia celem Odnnwienia tych 
zniszczonych wykazów hipotecznych prze- 
prowadzi Sąd Grodzki komisyjnie na mici- 
scu w gminie Przędzel w czasie od 21 
lipca 1933 r. aż do ukończenia, Osoby, 
które roszcza sobie jakiekolwiek: prawa 
rzeczowe do ciał hipotecznych obiętych 
podanemi wyżej wykazami, wimne stawić 
się w terminie dochodzeń ma miejscu 
w gminie Przędze! i przedstawić wszystko 
co do wykazania tych praw jest potrzebne. 
a w szczególności przynieść ze soba dp 
kumenty wykazujące ich prawa. Mapy gmi- 
ny Przędzel można przeglądać w Sądzie 
i w czasie dochodzeń na miejscu w gminie 
Przędzel. 
Sad Grodzki, Oddział 1. 

Nisko. dnia 6 lipca 1933. 2756 
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ZAGUBIONE DOKUMENTY, 


OGŁOSZENIE. Ogłasza się zaginięcie 
książki Stowarzyszenia dozoru kotłów 
w Warszawie Nr. kotła Stowarz. 34.829, 
Nr. fabr. 4.123, stanowiącego własność 
spadkobierców $, p. Leona ks. Puzyny 
W Gwożdźcu koło Kołomyi. 2748 


Z drukarni „Słowa Polskiego“, Lwów ul. Złmorowicza 15. 


